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wiei ich moc stw w Radzie Bezpieczeństwa 
podstawą rwalego pokoj na świeci 

Wiceminister Wyszyński piętnuje próby Anglosasów, 
Szef delegacji radzieckiej podkreślił, że oo 

siąpienie od zasady jednomyślności stanowi· 
loby niebezpieczeństwo rozbicia ONZ. 

zmierzające do podważenia Karty ONZ Następnie minister Wyszyński zajął się 
wnioskami, złożonymi w Specjalnej KomisJi 
Politycznej do rozpatrzenia. Mówca zazna­
czył, że deleglcja radziecka nie traktuje po­
ważnie sprawozdania t. zw. „Komitetu Mir,· 
dzysesyjnego" (Male Zgromadzenie ONZ), 
który powstał bezprawnie rok temu na sku­
tek decyzji większości obozu anglo-saskiego 
w celach podważenia Rady Bezp. Niemniej 
delegacja radziecka uważa- za konieczne· o­
mówić wnioski tego komitetu, które wska­
zują wyraźnie na ukartowany spisek prze­
ciwko Karcie ONZ, a w konsekwencji i prze 
ciwko samej Organizacji. „Komitet Międzyse 
syjny" domaga się otwartej rewizji Karty 
ONZ, zalecając traktowanie spraw nieproce­
duralnych jako proceduralne. Pod pokryw­
ką „komentowania Karty" próbuje się złamaf 
jedną z jej podstawowych zasad, jaką sta­
nowi jednomyślność wielldch mocarstw. 

. PARYŻ (PAP). W czasie wtorkowej 
łyskusji nad sprawą jednomyślności wiel­
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa, 
jąka toczyła się w Komisji Specjalnej 
ONZ, zabrał głos przewodniczący delega­
cji radzieckiej Wyszyński. 

na Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
która jest delikatnym barometrem polity­
ki światowej. Karta ONZ uniemożliwia 
pełny rozwój sił obozu reakcji i agresji. 
Zdają sobie z tego dobrze sprawę wro­
gowie pokoju i demokqwji, zainteresowa­
ni w podważeniu autorytetu ONZ, w osła 
bieniu tej or·ganizacji, '.ł nawet, gdyby to 
było możliwe, w jej likwidacji. 

Na wstępie minister Wyszyński przypo­
';Tlnjał historię tego zagadnienia, podkre­
slaJąc, że zmarły prezydent Roosevelt, 
który złożył wniosek oparcia prac Rady 
Bezpieczeństwa na zasadzie jednomyślno­
łd jej stałych członków, tj. wielkich mo­
carsh\, uważał ją za podstawowy waru­
nek działalności Rady. W deklaracji z 7 
czerwca 19<15 roku ZSRR, Wielka Bryta­
nia, USA i Chiny, do których przyłączyła 
się potem i Francja, oświadczyły, .Ze 5 
wielkich mocarstw, członków Rady Bez­
pieczeństwa, nie może działać samodziel­
nie, ponieważ dla podejmowania decyzji 
w Radzie konieczne jest, aby zgodne sta­
now1sko 5 mocarstw było poparte przez 
przyna,imnfoj 2 niestałych członków Ra­
d;-.•. W ten sposób wiel'k:ie mocarstwa nie 
majdują się w upr?!ywilejowanym położe­
niu w Railzie Bezpieczeństwa, jak to pró­
buja dowieść przeciwnicy zasady jedno-

Wyszyński przypomniał, żę w ciągu 

ubiegłych 2 lat podjęto pod naciskiem nie 
których członków ONZ, a szczególnie Sta­
nów Zjednoczonych, wiele kroków w tym 
kierunku. Uplanowaną akcję· rozpoczęto 
od tworzenia sprzecznych z Kartą ONZ 
komisji i komitetów, dyskredytujących te 
organizacje swoją działalnością, a kończy 
się j;. na walce przeciwko zasadzie jedno­
myślności wielkich mocarstw w Radzie 
Bezpieczeństwa. 

Projekt rezolucji. wniesiony przez delega­
cje USA, Anglii, Francji i Chin, pokrywa się 
ze stanowiskiem „Komitetu Międzysesyjne­
go". Projekt ten zmierza do szeregowania i 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Hitlerowska kampania rewizjonizmu 
podnosi głowę w Bizonii - za zgodą anglosaskich opiekunów 

m~· · 1 ości. • 
Delegat radziecki podkreślił, że zasada 

jednomyślności wielkich mocarstw w Ra­
dzie Bezpieczeństwa nakfada na nie ol~ 
brzymią odpowiedzialność. Prezydent 
Roosevelt w skierowanym do Generalis­
simusa Stalina liście z 14 listopada 1944 
roku pisał o stałych członkach R,ady jako 
o „głównych strażnikach pokoju", któriy 
winni wziąć na siebie moralne kierow­
nictwo i działać jednomyślnie we wszyst­

BERLIN PAP. - Prowadzona pi;:zez nie- wie licencji amerykańskiej tygodnik „Neue 
mieckie koła szowinistyczne kampania. rewi- Woche" zamieścił reportaż z Alzacji pt. „!Ula 
zjonistyczna jest w dalszym ciągu tolerowa- sto u -drutem kolczastym". Autor artykułu 
na przez w:ładze okupacyjne Niemiec zacho- podaje, że miejscowości, znajdujące się w 
dnich. Kampania ta ostrzem swym skiero· 
wana Jest przeciwko granicy polsko _ nie- Alzacji, które wróciły do Francji, są obu. 
miecklej oraz granicy niemiecko _ francu- marle. Wzorem propagandy antypolskiej, 
sklej. Ostatnio powtarzają się coraz czę· wspomniane wyżej pismo atakuje Francję 
ściej ataki przeciwko granic:v francu~ko - za wysiedlenia Niemców z Alzacji i Lota­
niemiecklej oraz żądania zwrotu niektórych ryngii. W końcu autor apeluje do Francuzów 
terenów Alzacji I Lotaryngii. aby ... wyrzekli się dobrowolnie swych praw 
Ukazuiący się we Frankfurcie na podsta- orzvnaimniei do cześci A11ac.ii i Lotaryngii. 

kich zagadnieniach. 
Mówca zwrócił uwagę, że gwałtowny 

atak, podjęty przez blok anglosaski prze­
ciwko zasadzie jednomyślności, nie jest 
przypadkowym zjawiskiem. Stanowisko 
takie jest odzwierciedle;ńem walki dwóch 
kierunków w powojennym życiu między­
narodowym. Jeden kierunek reprezentu­
ją siły demokratyczne, na których czele 
stoi Związek Radziecki. Zasadą tego obo­
zu jest międzynarodowa współpraca, któ­
rej podstawa winna i może się znajdo­
wać w ONZ. 

Drugi , kierunek, repre"Zentowany t>rzez 
blok anglo-amerykański, opiera się na 
podważaniu międzynarodowej współpra­
cy drogą nacisku i narzucania w intere­
sach agresywnej polityki własnej woli po­
t:ostałym państwom. Fakt ten odbija się 

Armia ludowa likwiduje ostatni pun t oporu 
PA~Yż PAP. - Agenc.ia France Presse klej ewakuacji rządo 

donosi z. Pekinu, że oddziały armii ludowej I nacjonalistycznego i 
przystąpiły do ofensywy na Kałgan - sto- podległych mu urzę­
licę prowincji Czahar (~ó!nocne Chiny). Bit- dów. Większość mi­
w'.' toczy się w odległosc1 około 50 ldm. od , nisłerstw będzie pl"le 
miasta, gdzie znajdują się główne linie 0-1 nie~iona do Kantonu, 
.bronne wojsk kuomintangowskich. ldó~y znajduje ~ię w 

„ • * * pohli7u brytyjskid 
~,OND1'.N PAP. -. Wed~g doniesień z Szang kolonii Hong-Kong. 

haJU lotmcy przybyli z reJonu Suczou opisują I b. d 
panującą tam panikę. Rząd kuomintangu zarzą I Inne iura rz:>, owe 
dził całkowitą ewakuację tego rejonu. Oficero- b~~ą ;ozprosz.on~ ~ 
wie i iołnierze walczyli o miejsca w nielicznych rohzii:iykc. h 1 ?1
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LO~DY~ P~P. - Agencja Reutera dono- 1>krf'su wojn:v świato 
si z Nankmu, ze opracowano tam plan szyb- węJl I w prowinr.ii 

flii'nan (poludniowe 

Plan roczny wykonano c:::~~r komunikuje 
również, że w ko· 

Lódź robotnicza Rleldu;e tach kuomintangow-
Nns7' korespondent fa, bryczn". dono I P ~kich bierze się po-·' oza tym załoga zobowi2załl' si" wyko· · 1 d 

sł, iż firma ,,Bechtold i Seiler" l\le- " " wazn e po uwage o-
hani F b' . d nać w miesiącu grudniu b. r. 160.000 par bronę na ,vyspie For 

C czna ar 1arrua PO Zarz1Jdern ponad zaprojektowany plan. mozie w razie ponie-
Państwowym w Łodzi, ul. 6 SierJ- • • • sienia klf'ski przez ar 
nia Nr 65, plan swój roczny wykoruł.- • P. Z. P. A. T. i R. mie na.c.jonalistyczne 
la na dzień 1. 11. 1948 r. W dmu 25 listopada odbyło się w fabryce na kontynencie chiii-

Jednoczcśnie załoza. fabryki · zobo- naszej ogólne zebranie załogi, na którym skiln. 
l'\-ilJZUje sie do 31. 12. 1948 r. wYkO- uchwaliliśmy następującą rezolucję: I / 
Dać 170.000 kg. Ponad plan, co· sta- „My, pracownicy Państwowych Zakła- PARYŻ PAP. Jak 
nowić będzie 124 proc, planowej pro· dów Pasów, Art3:lrnłów Technicznych i Ry- :3onosi z Hong-Kongu 
dukcji, w czym 2.000 kg. robotnicy marskich Fabryki Nr 1 w Łodzi, świadomi I ::igencja France Pres 
deklaru.il) się wykonać bezinteresow- dokonujących się przemian społeczno-gospo ;e, Jeden z członków 
nie, na rzecz S·ltarbu Państwa. dla u- darczych z włarą, że Zjednoczenie Partii I komitetu centrałnegc 
czczenia Kongresu Zjednoczeniowego Klasy Robotniczej jest dalszym postępem Kuomintangu usiłuje 
Partii Robotniczych. ku lepszej przyszłości, postanawłamy prze- nawia:riić kontakt 1 

• "' • pracować niedzielę, 5 ęrudnia i zarobek przewodniczącym „ko 
przeznaczyć na sieroty po zamordowanych 'i mftetu rewolucyjne­
byłych więźniach politycznych, hitlerow- ro" marszałkiem Li­
skich więzień i obozów koncentracyjnych." Czai-Sun, by zapro­

Naaz korespondent z Patlstw. Zjedn. Zalrł­
.Przem. Pończoszniczego Nr 3, Oddz. Nr 5 
donosi: „Oddział w myśl zobowiązania 
przedkongresowego wykonał plan roczny l! 

Djdwyżką w dniu 30 listopada 1948 roku 
o godz. 16-tej. Plan roczny oddziału wyno­
sił 1.773.869 par pończoch i skarpet, którl 
ir:ałoga przekroczyła o 2.000 „,... ,„, w sumie 
clał"' t.775.869 na-

Zaznaczam również, że plan nasz roczny ponować mu wejście 
wynosił 180.500 kg w rozmaitych artyku· do rzadu nankińskie· 
łach. a wYkonaliśmy 187.858 kg czyli 103.5 fO. Komitet rtwolu 
rr""""t, Już w dni11 20 listopada b. r. c;vjny w Rong-Kongu 

VlłANCISZEK KOWALSIU wypowiedział się za 
1torespondent fabrycznr . porozumieniem • ar· 
„Głosu Robotniczel!'o„ J 1111~ h1iłn--

I 

z 

Łódzkiej 

rozpoczął pracę 
wczoraj o ·godzinie 18 -ej 

--ooo--

Do Ob. Ministra 
Przemysłu i Handlu 

Hilarego Minca 

Załoga, Rada Zakłądowa i Dy· 
rekcja Elektrowni Łódzkiej mel­
duję Ob. Ministrowi, że w myśl 
zobow;ąz:m1a przedkon~Tesowego 

dokonane zost:tlo dnia 1 grudnia 
o godzinfo 18-ej pierwsze rozpale· 
nie kotła pyłowego, stanowiącego 
dalszy wkład pracy dla rozwoju 
energetyki polskiej." 

) 

Depeszę o p1,wyższci treści wv­
słali łódzcy energetycy, którzy 
wczoraj święcili zakończcn: e pra­
cy ofiarn·e przez i h prowadzo­
nci od s::.eregu tygodni. 

720 nroc. normy 
GLIWICE PAP. - Kopalnia. „:Makoszowy'", 

należąca do Gliwickiego Zj ednoczenia PrzemY14 
slu Węi;t"low0go noniosła o pohicin rekordu C:J14 
ronia. Przodownik pracy Zieli:ń.ski wykonał w 
listopadzie br. ca. 720 proc. normy. 



ebanii w Go zko • 1cac 
d~ ~rwaw~L rozprawy ze~ studentami badajqcym 1 zabytki naszej przeszłości 

~~arzeni w proces.ie k~eńsko-gorzko- - Jestem pra.ktyk1;1Jącą ka~ILczk'ł - , - Tak, pani, Zn.am dobrze pan.i głos - od-
w .cltim ~iedzą . przytłoczeni, Jakby co~a~ bar ~wiadcza sądowi KwtcT.ała ~'cha.lina, asy- powiada świadek 
~ej .u~i.nali stę Pod nM"aistając_~ CJ.ęzarem S'-entką Uniwersytetu Poznańskiego.- To ja Te same pytania I odpowiedzi mają miejsce 
ook~n. Znalazło. to . szczegol1me wyr":z wystawiłam z kruchty z całym pietyzmem podczas obciążających ją zeznań, składa..'1ych 
wczoraJ - V: trzeCJi:i dniu .roz~rawy, "f'i' kto- Ja;eyż l po sfotografowaniu go, odniosłam na przez artystę malarza z Częstochowy - Rut­
rym shladali zezn.ama dals1 św'.ad:kow:ie, m1.e.isce. - świadek potwierdza zeznania ~n- kowskiego Jana, który przytacza pytanie 

Go<Spodymd księdza Izabel.a Dukowkz nych, że do zakrystii grupa wprowadzona zo Izabeli DukoWiC2. 
raz Po raz prosi Sąd o udzielenie jej zezwo- stała prze organistę. Do księdza dcstac się _ Co tu robi ta ,,kocia wiara"? 
lenia p.a zadawan'.e pytań świadkom w tych nie mogli. Gospodyni księdza usiłuje bezskutecznie wy 
zwłaszcZa mom~n~ach, lóedy_ ostrze oSkarże- Swiadek Mizdrach - malarz z Gda1\ska, dobyć z ust zeznających świadków inne, 
nia ~oraz bardzieJ zwraca 11ę przeciwko jej zajęty remontowaniem kościoła zemaje, że oczyszczające ją zeznania 1 ciągle zadaje py-
osob1e. . . gospodyni księdza wypędziła studentów bru tanie: 

Cor~z. j«;lś:n:iej, coraz ~aźniej zarysowuje talnle z zakrystii. _ Czy pan nie pada ofiarą pomylici? Czy 
i!l:lę mle.ffice wylęgarni oszczerczych plotek. - Zachewała się niewłaściwie, krzyczała w to ja? 
W~ysi'.kie nici prowadzą na pleban~ w Ka kościele, wymyślając studentom od „kociej - Tak! - padają twarde odpowiedzi - to 
m1eńsku, giUk r_ej wodziła gospodyni księ- wi.ary"! pani! 
dza. Naw~t zajścia w Gorzkowicach - jak Dukow'cz zadaje pytanie1 Czy świ.adek W dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie 
bumernngiem - wracają do Kami'eńska., bo jest pewny, że to ona tak się wyraziła, a nie przewodu sądowego poczym zabierze głos pro 
stamtąd wła,śn"le wyszło hasło do rozprawie- inne kobiety, które się tam modliły? kurator 
nia się z ,,Jehowcami" i WY7.Jlawcam,i „ko­
ciej wiary". 

Olbrzymi w IS produkcji wzrost 

W killcu wierszach 
(-) Nowy koalicyjny rząd belgijski, na 

którego czele stanął ponownie Spaak, uzy• 
skał votum zaufania po 5-cio godzinnej bU• 
rzliwej dyskusji w parlamencie belgijskim. 

• • • 
(-) Szef sztabu włoskich slł zbrojnych, 

gen. Marras, Wyjechał we wtorek do w„ 
szyngton~. . "' . 

(-) Komitet Centralny Węgierskiel Partii 
Pracujących powołał ministra komunikacji 
- Ernoe na zast~pcę generalnego sekretarZłl 
partii. 

' "' . . 
(-) We wtorek podpisano w J'erozolbnle 

dodatkowy protokół do porozumienia w spra 
wie całkowitego zawieszenia broni na tere• 
nie Jerozolimy. 

• • • 
(-) W Skien Telemark rozpoczął się pro-

Swi.adeit Bi'ruta GerJa.ch - Sltu<lentka z 
Warszawy, opisując gehennę, ja•ką przecho­
dzili w Gorzkowkach, podkreś1a, że jedyne, 
co najbardziej zapamiętała - to jakiegoś 
mężczyznę na motocyklu wygrażającego stu 

ces przeciwko biskupowi Dagfinowi Zwilg­
meyerowi, byłemu członkowi hitlerowskiej 
organizacji norweskich quislingowców. Bi· 
skup stoi pod zarzutem propagowania z am• 
bony idei hitlerowskich I zmuszania wier• 
nych do wstępowania w szeregi armii nie• 
mieckiej. 

MOSKWA PAP. - Przemysł radziecki wzma hutnicza w okręgu dniepropetrowskim wzrosła *• * • 
ga bezustannie tempo _produkcji. W pierwszym o 53 proc. w porównaniu z ub. rokiem. (-) Komisja prawnicza ONZ przyjęła pro-

dentom: 
- Tacy jak WY, bezcześcili w Kamleńsku 

groby i łamali krzyże! Tam z nimi się jut 

kwartale bież. roku plan prodUkcji WYkonano W przemyśle węglowym na wschodnich tere· jekt konwencji w sprawie zwalczania zbrod• 
w 102 proc„ w drugim - 101 proc. w dwóch nach ZSRR 5 kombinatów węglowych wykonało ni ludobójstwa. Projekt ten ma być przed­
miesiącach ostatniego tegorocznego kwartału na długo przed wyznaczonym terminem plan stawiony Zgromadzeniu jeszcze na obecnej 

U-miesięcznego wydobycia węgla. Największe sesJ·i. 
rozpra wionu! 

zanotowano nowe wielkie sukcesy przemysłu b s , kombinaty w zagłębiu węglowym Don asu „ ta • * • 
socjalistyczne n-o. k 

Barbara Wolf poznaje obu oskarżonych 
Obstów i stwierdza, że Władysław Obst wy 
ciągnął spod siedzącego Olgierda Puciaty 
klrzesło - co było sygnałem do rozpoczęcia 
bójki w restauracJi w Gorzkowicach. Udało 

o • linugoł'' i „Woroszyłowgradugołt'' zwię szyły (-) Jak donosi agencja France Presse, w 
Jeden z największych ośrodków hutniczych- wydobycie w~gla o 21 proc. w porównaniu z Seoulu (Korea południowa) policja otrzyma­

l\Iagnitogorsk - osiągnął w listopadzie najwyż odpowiednim okresem ub. roku. ła rozkaz strzelania do wszystkich osób, roz 
szą w swrj historii produkcje surówki i stali. W tysiącach fabryk i zakładów przemyslo- dzielających ulotki, wzywające do ewakua­
Zakłady Magnitogorskie WYkonają do 17 grud- wych na terenie ZSRR zakończono jW: przedter-1 cji wojsk amerykańskich. Aresztowano kil-

jej się ukryć w piwnicy. nia. tegoroczny plan produkcyjny. Produkcja I minowo roczny plan produkcji. kaset„osób. 

l\'loraczewska Monika - pracowni.czka Ml 
nlsterstwa Kultury .i Sztuki zeznaje że gdy 
bito RybińS!ką, która z przer~eniem pytała: Zasada :ednomyś_ 

,,Dlaczego mnie bijecie"?! 
- odpowiedziano wówczas. - Jesteś taka 
sama, jak Qi którzy zjechali do Kamien 

w Radzie Bezp5eczeństwa - podsta""ą trwałego pokoju na świecie 

ska ... (Dokończenie przemówienia wlceministra Wyszvńsldego w ONZ) 
Kam:eńsk! - oto hasło i zewołanie ktć· 

re nie schodziło z ust pastwiącego się tłumu. 
- Tam od '"as już k<1goś · zabili! - tymi' 

słowami1 zl>Sltała. ,przywitana" Marla Lemań. 
ska, s';udentka z l{rakowa, gdy wjeżdża.la sa 
mochodem do Gorzkowic. Oznajmił to jakiś 
mężczyma, który wybiegł z tł'nmu. 

oceny z góry najważniejszych zagadnień, ja- f W deklaracji 4 mocarstw, złożonej w czerw 
kie mogą znaleźć się na porządku dziennym cu 1945 roku w San Francisco, powiedzian.J 
Rady Bezpieczeństwa. „Komitet MiędzysesyJ-1 zupełnie jasno, że Rad!'l BezpieC7<>"1stwa win­
ny" zestawił 90 rodzajów spraw, które ma 

1

. na decydować o tym, czy rozpątn ·ane przez 
rozpatrywać Rada Bezpieczeństwa. Co jednak nią zagadnienie jest sprawą procedury, czy 
nastąpi - zapytał Wyszyński, jeżell trzeba też zasadniczą, przy czym decyzja ma zapa· 
będzie zająć się 99 lub 100 sprawami? dać większością 7 głosów, wliczając w to 

zkiei oc ·Ol--olbrzy Ele • I łro 
ruszył wczoraj - dzięki zapałowi i oddaniu całej załogi 

W dniu wczora.łs;?:ym we wspaniale ude­
korowanym głó\\lnym hallu biur Elektrowni 

- Ukor1czenie monta.żu w te.ąninie do 1 \ wykonał montaż młynów w ciągu I mlesłą­
grudnia pozwala energetyce łódl'\kiej, po 01'1·e ca, podczas gdy normalnie praca ta winna 
sie suszenia i ruchu próbnego, jf'szcze w gro trwać 12 tygodni. Robotnicy przekraczali m1j 
dniu r. b. dostarczyć nowych ilości energii bardziej śmiałe zadania, wykonując zlecon~ 
elektrycznej dla przemysłu łódzkiego, a tym im prace w terminach, które wydawały się 
samym dopomóc do wykonania przyjc;tych technicznie nierealnymi. 
zobowiązań produkcyjnych. Franciszek Aleksanderek, mistrz-elektryk, 

1 Łódzkiej, zebrała się załoga i zaproszeni go­
ście. Byli obecni: wiceprezydent Bugajski, 
wicewojewoda Szaniawski, przedstawiciele 
Partii tow. tow.: Frankowski, Olejniczak i 
Głowacki, dyr. Centralnego Zarządu Energe­
tyki tow. Latur, dyr. Zjednocżenia Energe­
tycznego Okręgu Warszawskiego tow. Minor- Uwzględniając· fakt, że dotychczasowe har 
ski oraz dyr. Zjedn. Energ. Okr. Łódzkiego monogramy prac przewidywały ukończenie 
t d · montażu w lutym, a oddanie kotla do ruchu 

zmontował tablicę pomiarową przyrządów po 
miarowych kotła w ciągu 10 tygodni podczas 
!l'dy przed wo;jną t<>ką s:1mą ta.bticę tHa kn­
tła ?.5 za~r:miunych specjalistów m-ontowałc 
w ciągu jednego roku. 

ow. Za rzynski. w marcu 1949 roku należy stwierdzić, że ro-
Gości powitał iD;ż. .Julian Wajnberg, dy- · T 

rektor Elektrovmi _ po czym wygłosił dłuż- botniey El.ektrowni Łódzkiej pieknte uczci 1 

jednornyślne stanowisko 5 wielkich mo­
carstw. Zasada ta winna być nadal honoro­
wana. 

W zakończeniu przemówienia, minister Wy 
szyński oświadczył: Delegacja radziecka przy 
pisuje wielkie znaczenie do zgodnych wysil­
ków wszystkich wielkich i małych narodów 
na rzecz rozwoju przy,jaznych stosuttków po• 
między ni.mi oraz ustanowienia trwałego po• 
kojtJ ,i bezpieczeństwa. Dlatego też delegacja 
radziecka uważa, że ONZ winna podjąó 
wszystkie kroki w kierunku rozszerzenia mi11 
dzynarodowej współpracy. Zasada jednomyśl 
ności stałych eżłonkiiw nady Bezpieczeństwa 
przy podejpiowanin decyzji o charakter'Z.e nie 
l}rocedura.lnym ;jest na..jważnle.1s?;ym w;u-ttn­
kiem skutecznej działa.Inofoł ONZ \V dzicdzl 
nie międzynarcdowej współpracy, jej rozwo­
,ju oraz utrzymania pckoju i bezpieczeństwa. 
Deleę;acia radziecka jt>st przekcnana, że Ra­
da Bezpieczeństwa wykorzysta swoje doświad 
cir.enie, nabyte w minionym okre!!łe. fila 111two 
rzmh t!l.łdch wa.rimków, które będ~ sprzyja.e 

r.iJPj•nt-v·1.1.niu m(l<(łm'ch dN>y .... it 1.v tvm t,..z 
clr~ l• ci„lc'.""'";a r:idzjecl\a wniesie swój vro­
.ie'tt re11:c ~1<'ii". 

Brygadom montażowym pospieszyli r ko-
leźeli.ską pomocą rnbotnicy innych wvdzia- 'OJ oń~Y [Enni~a ?af'l a eJ{Z i no .„su 
łów F.lektrowni. któr7V boz US"".C:o:erblrn di:ł l :; Q 

sze przemówienie tow. dyr. Zadrzyński i prz~ I\:ongres Zjednoczeniowy prze!:7.ło trzykrotnif 
wodniczący Rady Zakładowe.1 Elektrowni prz:l(spieszl'jąc prace montażowe. 
tow. Błaszczyk. Przemawiali również pr:rn- Tow. Witczak Antoni. który wraz z bryga­
downicy pracy tow. tow. Witczak i Fnrtak. tlą rusztową pracował przy montażu mły­
W hnieniu zafogi dRlszą ofiarną pra_cę dl::i nów węglowych może s!użyć jako wzór od­
dobra klasy robotniczej zadeklarował tow. dania i poświęcenia się pracy. Tow. Stefan 
Janio. Fort2k, tokan, szybko i sprawnie WY·· 

swojei pracv cridztennej i:ra.-owali ilo<'~tko- NOWY JORK PAP. - Obrońcy g~ner .I· 

- Ukońc:r,enie mo taiu kotła nr. 26 na.i- konywał wszelkie roboty związane z przy· 
Wif'.lr..sze.i jednostki Ełel>trowni ł.ódl'Jkiej, naj~ gotowaniem cześci do mon1·a7.u O iego sto­
wi~kszej inwestyq,.fi w energetyce zawodowe;! sunku do nracv ś•viadczy fakt, że mimo pers 
w roku i94S, kotła o wydajności 80-160 ton wa7.ji zwinzchników przez 36 ~od:r.in n.i" 
pary na god:z;inę, ma dl'<'Ydu.iące znaczenie I chciał odl'.ifć od tnkarni w m•i1wrrt~wvm nkre 
dla s~'tuacji P.nergetyc?,nej Lodzi i okręgu - sie robót montażowych. Ob. Stefan Kuczkow 
mfiwił dyr. Zadrzyńoki. sld, brvirnd;d~ta. brygac'lv remrintu rt•qztćiw 

wo przy kut!P, Prncownicv hiur-o,r.ri BJ„k+row ne„o !:?!;rct?rza a.mer~·J.z:~"'rltle,j nin·Hi kemu• 
ni i Ziednoc"'.Pnifl nraz uc7.niowie Gimra.?.jum n!f't~·rzn"j 0"'nni""a ?.\llró!'iH się 1'0 S .du Naj· 
Energptvc'7nf'20 rl"h""'Volnie :r"ofiaro•vali p'l ""~'f„?'<-/:'"O USA z flrl'~bą o r„wizię prncesu 
moc pr7V prl'!cach 'niefachowych. D"nr!~ zMtF.I . ~k:.>.:r.anv na rok wiPzil",nfa za 

Pra.<'owrlrv 1•l'!"v:ol<>wi. 1 r1<'nr;>,l'OWl'lli 2.?l'!l 
mhotfl-gcd.,-in. a 7'!.nłrt.e przekazali """l budo­
we Domu Partii, i częściowo na RTPD. 

nf!mn~·ę "r., ~enia Z<!'~"'lań m"'""'d o.'"ł:J.whmą 
kc:":l° s.ią V.rrvT"HI do bat'lania d:rfałałncśel 
anhamny'<.ańskiej. 

Energetyev tó'17cv chhlbnie wvkonali przy - 1 · Ob,·ońcy stwierdzają, że · sąl1, o~lMzająa 
iete zobowiazal'1ie i pięknie uczcili Kongre~ \VYTOY, ['O'l1'rł t>evH·:>•'VrJe k<>m'. 'ie, k'ór:i !la 
7.io.4n"'f'70'ł"'ltiTl-v rt""!~t"l J-,..,~(-~lftrn-ł~ ~ło::: .l"'f\W Zloi'nor· nnvrh. 

'tXT A.;a; 0 w \'V• .... J'-' 

a o 
Napastnicze niemieckie dywizje w dal 

szym cią~u wypierały nasze wojska. 
Artykuł wstępny, nawoływał armię 
naród do wall i o każdą pi ź ziemi, 
do niszc:;:enia wszystkiego w p't1Zostawio­
nych miastach i wsiach. 

Przez cały dzień inzynierowie wgłębiali 
się w materi?.ły planu. Pomagał im Grub­
ski - były głfrwnv inżynier, ie<len z twór­
ców planu. Był to mały człowiek o pta­
siPj twarzy o gołej brązowej czaszce. 
który trzymał się uważnie, z jakąś nadętą 
dostojnością. 

- Co mogę? - zapytał, gdy zjawił się 
po tym jak był czterokrotnie wezwany 
- Jestem ogromnie zajęty i przyszedłem 
tylko dlatego. że szanowna osoba w bino­
klach siłą oderwała mnie od bardzo pil­
nej sprawy. To ogromnie nalegająca o­
sóbka. 

6) 

y 
Nafta z wyc;uy Tlli~in no·vinna przvhyć 

na kontvnent d0 rafinerii miasta Nowinsk 
- nai.k~ótszą drogą przez rurociąg - · w 
tym tkwi.ł sens całej budowy. Należv uni­
kać trudne)'!"O prze;wożenifl po morskich i 

sprawy zaczn·ecie mi przekazywać nie za rzecznych drogach, a tak7e przel 0 w:i.nia 
rok, a chyba jutro. ter-;o czarnP~o żłota z morskich okrętów na 

- ZaC'znę zclawać wtedy, kieoy otrrv- rwC'zne. Zimą drogi zamarzały. przvwfo 
mam rozkaz od mojego naczelnika budo- nafty z wvsPv usfawał. W cią~u rlh1!1,iej 
wy. Je~li on rozkaże mo~ę zacząć nowet 7.imv na Tajsinie zbier:ity !'ię o-;ronme ilo­
iutro. Nawet dzisiaj. Nawet za gor'l?.:inę ści tej nafty Za1P7.ność "d ziqiy. od tran­
Bęqę rad przekazać komuś to niełatwe za- suortu, paraliżowała wydobywanie paliwa 
danie. Taisin móą;ł dawać o wiele więC'ei naftv 

Aleksy spojrzał na wąską twarz in~v- ·mi±eli udawało się WV\"Ozif> dro'1ami wod 
niera, na jeą,o cienką szyję z dużą grdvką nymi. Rurociąg obniżał koszt paliwa, da­
słuchał nieskładnej mowy - i w nim za- wał możność unikniecia dużych strat pow­
częło się podnosić rozdrażnienie. Orlszedł stałych naskutek przewożenia, a co nai­
do okna - na rzece bez końca przesuwa- ważniejsze umożliwiał dostarc7anie hez 
ły się ło<lzie, kutry, a pośrodku ważnie przPrwy w ciągu całego roku paliwa do fa-
płynąt duży okręt. brvk. 

- Na początek proszę niewiele: pomoz- Grubski uporczywie podkreślał trudno-
cie nam zrozumieć techniczną koncepcję ści budowy. Wielometrowa trasa prowa­
budowy - kontynuował Beridze. dziła przez dzikie miejsca w tajdze, upstrzo 

- Zgadzam się pomóc, proszę bardzo. ne rzędami wvsokiC'h pagórków i wodny­
Będę tu za godzinę, gdyż muszę zakoń!'.'zyć mi przegrodami. Po raz ' pierwszy wy­
spra wę, którą uważam za bardzo pilną padło budować rurocią~ ·w okresie bar-

- Najpilniejszą sprawą w tej chwili Przyszedł punktualnie po godzinie 'Grub dzo krótkiego lata i bardzo rHugiei zimv 
jest wprowadzenie nas w sedno sprawy ski opowiadał płynnie, uciekał się do po- z buranami, śnieżnymi zaspami przy pięć­
- odpowiedział Beridze. pularnych albo też do specjalnych i skom- dziesięciostopniowym mrozie: nie można 

- Nic o tym nie wiem. - Cienkie war- plikowanych sformułowań. Umiał na pa- było wobec- tego nawet skorzystać z czy--
gi Gru~skiego ironicznie się skrzywiły. mięć dziesięciometrowy plan i szybko od- jegoś doświadczenia. Zimowe miesiące, 
.Jeżeli pozwolicie, to w sprawach których 

1 najdywał potrzebne mu arkusze z wvkre-1 według Grubskiego, w ogóle nie WC'hodzi­
wam jeszcze nie przekazałem, będę. się sami lub tablicami. Budowa wed u~ je- ty w rachubę, pon1ewa7. specjaliści cudzo­
trzymal mojego punktu widzenia. go wyjaśnień oblic7.ona bvłlł bf'zaoelacyj- ziemr.cy w swoich wielotomowych pra-

- Czv to ma ia.lriĄ~ :znaczenie. Wszak nie na trzv bt~- cach kateE?orycznie zabraniali układani.Il 

rurocią~u w zimie. Niektóre skompliko­
wane kwestie techn;'7.tle pozostawały rów 
-ii07 n't?rozwi.ązane. Wojna przyniosfa wie­
le trudności, skomplikowała svtuację. Ko 
niecznym jest rozwożenie rur i materia­
łów wzdłuż trasy. a nie m'I dróg i budo­
wa ich pochlanie duio czasu i sił. Na­
<:teunie muszą być prowadzone wyma~a­
·ące olbrzvmie~o trudu prn~e. ziemne. a 
bra'~ ~il robnczych - i sk?d je wziąć? Jak 
można linyć na całkowite nlo7.enie ruro­
c~ąiru je~H rurv i sprzęt nie nader--:złv jesz­
~ze w całości i niewiadomo czv można li­
C?.yć i>a to. że hędą nadesłane? Personel 
jPst marny, pracować z nim jest niemożli-

ością, a na inny nadziei nie ma. 

Utyskiwaniom Grubskiego zdawało się 
nj.e będzie końca. Kiedy jednakże zamilkł, 
13eridze powiedział z ironią: 

- Tak, zadanie niełatwe, trudności wie­
le. Za wasze dokładne sprawozdanie, bar 
dzo wam dziękuję. Ale nie opowiedzie­
liście nam najgłówniejszego: jak została 
przebudowana techniczna koncepcja pro­
iektu w związku z nowym postanowieniem 
rządu Termin budowy rurocią.!(11 został 
skrócony z trzech do jednego roku. ·pro­
szę was o naświetlenie tej sprawy. 

- Pytanie to zostało przez nas poru­
szone w raporcie złożonym w ~lównym 
zarządzie Myślałem, że jesteście z tym 
obznajmieni. Posiadam odpis, możecie 
się z llim zaoozna<> 
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Zobowiązania -,.,najowe 1-11ghonane 

An ła • ne • n ł 
cześć Kongresu -

Wokół tnblicv w'dniejącej u wejścia do 
No', •ej T'.11.alni zebrał.a się gromadka robot­
nic, J€dna z nich wodzi palcem po przybi­
t~m p:neskami afiszu i głośno czyta. 

300 tysięcy metrów ponad plan 

,.Dzięki enlu1jazmowi, umiłowaniu pracy" 
P.:>7'.l'.lStali słuchają uważnie.. Afisz glo!'l: 

,,'h JWARZYSZE PRACY! 

DZTĘl\X ENTUZJAZMOWI, Ul\fILOWA. 
Nl U PR CY I A~IBIC.H CA f,E T ZAl:.O­
Gl 7,; TKALNIĄ NOWĄ I ŻAKARDT1 '.\ 
NA CZELE. PLAN ROCZNY PZPB Nr J 
W DNIU DZSIF..JSZYJU BĘOZIE WYKO. , 

NANY!" 

Robot.n ·c„ trącają Się łokciami pfłtną na 
1debie z triumfem. 

- Słyszałaś? 
- A jakże. Przeciem nie głucha. Mało to 

•'ę nastarałyśmy? Ze skóry człowiek wyła-
7.ił, żeby wslydu d'.a fabryki nie by:o 

Płonoj Jani.na 

l:ACZAIWW A NE KllOSN A 

Na •. młynku" głos krosien słychać, ;i ludzi 
n:e widać:. Zaczarowane krosna? O wszem, 
z:ic•aro·wane. Wolą. wysiłkiem i e ntuzjazmem 
t'·r.h kobiet, ktńre prze5zly dobrowolnie na 
tib~luqe divnna~tu krosien . A o to jedrna 7. 

.,czarodziejek" jow . SeweTynla.k-0wa. Zamiast 
•. dziet't dobry" krz:vc-zy mi do uc.ha: 

- Plan będzdP wykonany. I d ;r,' " dobrze. 
Sz.r>ulki t>•l:.\o z:i małe robią. Ledwo nadą­
żam zmieniać wątek. 

- Szpularki nie mo-gą 7'! w ami na-dążyć 
- wyrecz'l mniP w O<ipawie<l7.t tAm•. Gn..P-
ll~:>k. 7!; ly<:.'ęcy wątków dz;iennie robi tow. 
f'1;ila.r'l\ HelE-na. 

- Tci jE'~7<'?A" m:iło. Roh U, i RO 1;y~ięc-y , !\" 

1.'! ta c~r~wa nie j<:>~t do bra. Gnia:r.<la ~ę 
rob·a. 

Wyrę<':r.ając jedna .,, to\l-„:rzyS7"'k 'Orl'!C:"'. 'l'.o 
rtała na dru,<rą zmi:mę, choć troj~ dzil"d 
tęskni w domu za mama. 

- Tritdno. N'ech troch ę pot~knią. Plan 
intJ"i być wykonany. 

Towarzyszka Seweryn1l'l k t.ow11rzyszka 
Stalan to „stare wygi" (a le i:t-'lrrP. tylko do 
~wiarlczeniem), mające 7'.a sobą już wiele lat 
pr<1ry n'l tkalni. Dzielnie d-0trzymują im 
.irclnak kroku i mlode tkacr.k.i. W pierw­
~7.~'ln rz~zie, w dtug1m jak uhca J;tanku. 
uwija.ią siq dwie drobne .figurki dwie 
m'.od1iutkie ,.czarodZ:ejki' towarzys'Zka 
\\'~·I"Ty lwwska Lucyna. Hcząca sobie 20 w~­
Sr>n i niewiele oct riej st.arsza towarzysz.ka 
Kn7lp \'r'hd;v~ława. 

J . Sewcrynink Wł. Kuzin L. Wyrzykowskfl 

ni<> wyrabiać mniej niż 150 proc. Słowa do-1 
trzymała. Tow. K rzy wek stan1~awa, liczą- I 

ca sob·e już 58 I.at prześcignęła ws1ystkie 
młode i csiąrznęla aż 180 procent . Bemartyj­
ne towarz~'szki, jak P losT.aj ,J:111ina, Lewan -: 
dmvska. l\tar ia i inne pn:<>d-0wni<:e, porwały 
T.a sobą całą 1,ał ogę. 

OSTATNIE METRY 
Godzina 20,15 . Na Nowej Tkalni panuje 

nostrói, jak w wigil'ę wielkiego święi.a. 1 A 'mc~fera nala<l-owana jest oczekiwaniem. 
N'ł salach, w korytanach pdno robotników 
z inn,·ch zmian j odd7.ialńw. .Tuż wiadomo,: 
ż~ to· K t)fZeniow;.:rn zrobi ost.a tn' ą sztukę- 1 

Co chwi 1i k:oś podchodzi do krorna i pa rzy 
na wałek. 

Ogromna sat jarzy s;ę tysiącem żarówek. 
Na pierwsz"j z brzegu „nóstce" pracuje 

t.ow, Jakubowski Franciszek, c1!onek Rady 
Zakład-0we.i . Zagr11la krew i w starym b0 
jcwniku sprawy robotn ·c~ej, Pozawrośdł In 

. nvm lej wielkiej chw:li i stanął. do kro­! s;rn, by choć te ki'ika o.c;talnich metrów 
! uj.kać. 

I 
Godzina 2-0,30. Towarzy.!zka Korzeniomka 

zdejmuje sztukę z wal!Ća . Tę oczekiwaną, 
ostatn·ą sztukę. Trochę jej ręce p rzy tym 

I d rżą. Niby laka $arna s1Auka jak r inne -, 
białe. cstr11 p1eh11ące pló:.no - ale jednak 
nie taka sam3.. 

Wszyscy ud.Jją ;ię n a pn.ewijaJnię .• Takiś 
s'ołik nakryty kawałkiem C?-erwonego płót­

na im'1.u.ie stól prE>zyd'alny. ra którym za­
s'adc;ją b"hatPrk1 dz'siejszej uroczystości · 
przodown'ce pracy, tnw. tow. Michalakml\'a 
R yha!rnwa, Ryil-icka., Ii:-0r1en1owska., Sewer y. 
n iakl'wa. Gon·gowska. i in.ne. 

Stoiąca obok ~krzynia od przęd'Zy z.as1ępu· 
je móv.:n'cę. . 

- W tej ~o<:h.nie - wola donośnie tow. 
Kaczmarek sekret.arz Kom itetu Fabryczne~o 
- 7a.końcv."y tiśmy p'.an roczn y _ Stało się to 
możLwwn dla~ef!o , że za ł()ga na.sza xwięks.,;y . 
la swoje wysil.ki. Nie 1.awled1iśmy nadziei, 
jakie w na~ pokładało państwo. Dzięki wam 
serdeczne towarzyS7.ki. Wiem, 7.e na każny 
z.ew ZjP<lnoczonej P~rt:i !{'.l a~y Hobotnicrc.1 
i n aS2ego R.ządu d11cie z slebie rnwszP M.l· 
w;vź.szy wysilf?k .. 

- Dumną jestem, że dotrz~.,,,a.liśmy u >hn 
wiązani.a . Te nas7.e milion y metrów tkanin 
idą na dobry cPl - na odbudawan~"' nasz:<'­
~o kra.iu, przy<:Z3"Tlią ~ię do wzrostu nasze-
go dobrobytu. . 

Tow. Rybicka pr7'.f'rywa - v.>Zru<S"ZeniP me 
poz:wala jf?i mń'wić. Zf?brii~i nagradzają ją 

•. „ .... ~.,.,,....~~ 
:f. 

LL\.\.ar,aowsAa Anna Gaiczyiiska Maria Krzynowelc Sl-0n.L~la~1 a 

Pn) akompaniamencie ok.n.yków na cześć 11 do końca bi'e:i:ąeer.o rokn 3.000.n'}O m ... ~.„~ 
Zjed.noc one] Pnrt'.i, tow. Go:ębiakowa, se· P'OflSd D l.ił.n rC>!)~nY.'' 
kretqrz :Komi1etu PPR. Tkalni Nowej odc7.y- O;·k'estra J;lra „Mięchyruirodńwk'?", ~la 
tuje rez-0lucję: . p<:>ekhwytuje . 

,,My, 7,aloga PZPB nr 1 w Ło<l?:i :r.obowią· . Mvśl nowa bla."ki prcmiennym1 
:r.u.lem;v się dla u c7C7:en la Kongresu ZJedno- D;Jś · wiec.lrie nas na b0j, na trud". 
C"Leniowego, wyprodukować dod.a.tk<>wo do 
dnia 15.go gn1dnia 1.10·~.000 me!rów tkanin , Z. Kl~mcz~k 
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Błędy, wielki zryw i nauka na przyszłość 
Wywiad z: sekretarzami organizaeji partyjnei w PZPB Nr 1 tow. h~w. Kaczmarkiem i Grze„iakiem 

- W październiku nie tylko nie mogliśmy od nie do 800, i or2ani.zacja party.ina hyła inicja· tywistów przeniknęła całkowicie świadomość, ie 
powiedzieć zobowiązaniem na apel załogi „Za- torem w wynajilywaniu ~iły robocze.i - prze- to oni w~aśnie ~ą odpo'IViedzialni za bieg pro· 
brze - Wschód'', lecz pod znakiem zap~·tania rzucaliśm;v lnilzi z oddziału przygotnwf!:wczego uukrji. T'oszczególni towarzy~ze, którzy 'l'<tJierw 
stanęło również wykonanie zobowi;i,zania. pierw- - do pracy przy krosnach przes1ła częśP. pornri- sądzili, ż~ praca party,jna - to tylko „polity­
szomajowego, t. j. wykonanie rocznego planu gnczrk i zwi<;bzyln r.iP w te dni ilość tkaczek, ka", a. więc zehrania, referaty, sprnwy ideolo· 
produkcJi do dnilł 30 listopada. O przyc~yn~rh prlłcnjącyrh na 1!:'.-tk?ch. giczne, teraz wiedzą. ,iuż . że praq partyjną w 
tego 1>tan11 rzecz.v mówiłem nil. niedzi':'lnej Kon ,fpiln'lrzP4ni13 pm"'"ilzili.~my akc.Ję wyjaśnia- fabryce jeRt walka. o plan, że w nanych wa­
ferencji Miejakiej: główną i za8admc~ą Nzy· ją,r~ na 21ebni1•iach Ml i wśród bezpart~·jn;vch. runkach walka o pla11 - to też polityka, to ideo 
czyną hJ·ło to, że w pewnvm momencie nasza Na zcuraniach 1<6!, poi'więconych oczpzczeniu logia. I to jest osii;.gnięrie tmałe. 
organizacja. partyJna nr!wrócila ~ję od spraw szerrgńw 11art;-.in~·rh, przedstawiliśmy członkom 

h ł Po drugie: - W riągu tych kilku ty-godni produkcyjn~·rh. Kiedy pod wpl.ywem uc wa nartii nirr•olrn.fory stan rzeczy w dziedzinie wy· 
·· ,. wzrosła. ogromnie wierlza. techniczna llll'<zego ak· Plenum Sierpniowern KC n>1szeJ partu przy lrnnanin. nlann i "Rlrnn,.•waliśm,\' rlrogi ,jego 11s11-

b ' tywu part~·;jnei:11 1 wzroRln. fo·iadomość, że ko-stąpiliśmy do rewizji .mt~zego sposo u pracy 11i~riR. Przl'pri'l\·adziliśmy poza t~·m 2 między· nieczne jest dalsze pogl~hiPniA zrloł->.Ytej wi.e· 
okazało się, że je~t już zapól.no na takie odro- pnrtyj11" zet>rnnia oddziało"·e. '.! międz~·part:1·.jnp 

· , dzy. I to rriwnież jeRt oSiągnięcicm trwałym. hienie zaległości, ktńre porn·oli!oby nam wzią.c zehranin nrnj~frów i ng6lne zrhranir mojHrń"·-
znbnwiązanie przedkongre'OWP, Ale punktem C7łonków partii i bezpartr,in~·rh. "'~z~·stko 1n Po trzecie: - rola, jako rnłni!ć. jalw zpcpo-
11a~zrj Rmbirji. naszego honoru part;-jnego i h?· razem wzi~tP prz~·cz.rniln się dn oprarn"·nnia ly part.'·.iniAków W7.rnogl.'<" ~w~ zainteres11wani'I 
noru ralej na~zej załogi stałn się dotrzymame generalneg<> planu 1<trateiric:mcgo wygrnnia bit,- I próduktj:} i pnrzn~ir odpnwi<'dzialnnad za pro· 
zobowią.zania pierwszomajowego. I ,jak widzicie wy o w-ykonanie zobowiązali majowych. rlukcję. l to rów11ie:i.: nie ~km'1czy si~ wraz z 

- udało nam się teg11 dokonać. _A jak ludziP reagnwnli na tych z<>hrani:i<·h ! oJ.ecn_,·m w~·ko_naniC'~n plnnn. _'l'o ról'inież musi 
- "\V jaki sposóh7 Konkretnie: jaka b;vła w _ ~[uszę prz~·znae., że w świetle reak(·.ii tnwa- uara~tać, rozw1,1ać się i pog!~bl{lć, 

tym rola organizacji partyjnej1 . rzyny, jak i całej postruvy z11logi 1ym ja•kra- Po czwarte: - Kierownictwo nas7rj nrgani· 
- Organizarja partyjna 7.astosowałn takie wie.i u.irzchśm~· uane hłęrly i nnszQ winę za zHji partyjne.i nauczyło się tak prncować, b; 

metody prary, które zhliżyly nas do spraw pro- wytworzon.v FtHn. Lnd7.i ogarn<>ł:t drtermina- w prz.1·szłości przez s.vs1Pmn1.''C7-11f> rnz.lożeniP 
dukr.Yjnych, jak nigd,v przcclt~'m. W okresie rja, byli goto>1-i dać prarę dó<h1tkowych god;dn i pracy na cal5• rok wykonywać zauania produ'k-

- Mo.ie kocbanP córuchny - ~~~łwel'i57n._,n.ni':'.. tp·h gnrąryrh ki lku tygodni nauczyliśmy się wię 'l\"ielu z nich
1

to uc·z~·niln. 'J'ownnpzo prz~·clto· r.1·j11e bez uciekania. się do metod sztnrmowych. 
m'ękkim głosPm majster tow. n ~· cej, niż w ciągu kilku poprzednich lat. dzili i p_v1ali z wyrzntem: Dlaczrg-o wpierw nir 
Pl · l t " · k t Ż l eh · · · · l · 1 il 1 Wiemy J'n:i; teraz, że s11rawa wykona.nia pfanu ·acuie „ o o Ja s .are. a nn na Wt- - Ka czym mrnnow1crn pn rga .ią. te me o .r mówi!iśrie o tym1 Dlaczego czcknli§C'ie tak 
lę od::>ji'ć od krosien _ Sprzęgliśmy bezpośrednio organizację z dingo' - ile zrohiono mi~dzy jednym z.Phraniem kola 

· k c-" · ł 6! a. rlr11gim, ile naleialo zrobić, analiza braków i DzisiaJ zreszą wszyscy hc1ą się z a:wą produkcją. OrganizacJa opracowa a szczeg owy Znane ~ą. już hobatrrskic C?.~·ny tow. Gol.r-
. b · b wi · · osiągni~ć - musi hyć i;t:iłym punktc>m porz~d-m1nutą. plan itwy o wykonanie zo o ązama pierw- gowskirj, kt<lra po prary w PZPB Nr. 21 przy- ., 

t t t d · · · b l k · 1 • k K ku dziennego każdego pMi<>ilzcnia e:!zekutywv. 
1 - Ten s r11ci ml.nu ę, en wie. 11 w sumie >zomajowego 1 o a.rczy a ·ozr 0

'"' cz.on ·a o- chodziła do nas pomagać w wykonnnin pl:rnu. ~ 
h . · d kt · · k t · b d 'edz ' 1 • · Komitetu Oddziafowe(T. o i Komitetu Dzip,lnirn-z :erze się go zina, - -0re.i a ura moze za· mitetu l'a rycznego o powi ia nosc1ą za po- A 1(\ t+ołygowska nie była je<l;-na: podobnie za- " 

h k " d l A · · d 'ś k · ·1 d · k' d k ·1 p t · · 1 wego. Wi<'m.v, że każdv. ~Pkrrt~rz Knmitc>t11 Od-ra ·ną<: o panu. przec1ez z1 ·omecz- szczego ne o cm ·1 pro n CJ . ar y3macy po- ofiarowali si~ po swo,i<>.i norma n1•.i pmry na 
· · k · · d · 1 ś' t h · rlziałowPl{O i kierownictwo dziPlniro"l'e mnsi każ nie musimy go wy onac. nosili teraz odpowie ziano c za ee mczną or- krn~nai•h funkcjonariu~zr Rady Za kłnrlowr.i. 

„ "' • ganizację produkcji. A jednocześnie wytwarzała Ligi Kohi<>t, Knmitctc\w O<ldzinłnwyrb. jRk tow. <lego dnia spraw1lrn6 w~·niki rlnia pnprzedniecn 
· k k t · j J • bł ł · każrlego o<l<lzi~h1 i ka7.<k.i ~eli i grnntnwnie Gdy w ponied7.iałek zrobiono ob~iczcnie, się - ,iakze on re na i . a cze ogos awiona w tow. Gabara, Krnszyńska, Gołębiakowa, Knsper-

k tk h "'SPóLPRACA tk ' h 3 h pr7.ennali7.own,~. j<'. '\'irmy 'l\Trszri<>. ;.,.., lrnż.rlr> lP brakowało do planu jeszcze 256,200 metrów, s u ac - •• · wszys ie ·C ska, Woźniakowa.. .Jakubowski i wieln, wielu in-
d d j h 'kó f b · drni · h ' hrnnie knlR. mnRi 1'07.patr.''wać w~·niki prnrhikcv, j We wtorek rano brakowało już tylko 76.000 ecy u ą.cyc czynni w na a ryce. a m- nyc . 
t „ K 't t p t · · .., d Zakł do h ł wi 1 Al b ne za uhi<>glv okrr~-przrrle. ws;r,v, ~tkim nn. swo A 'vięc w cią«u doby miast 16-0.000 zrobiono s racJ1, om1 e u ar YJnego 1 „.a Y a - 'l'o ~- e ki zryw. e ten uyw tym ar-

" . jej Rllli i na swoim oiltlzinl<>, ale równiPŻ ną CR· 180,000 metrów. To chyba najlepiej świad· weJ. . . . • dziej pr·zrk~nał nas, że mając 1Rk ofiarną i tak 
CZY. 0 tempie pracy załogi PZ'B nr l na Oto k_1Jka przykl:t~ow: Jednym z g.ło_wny~h wysoce uświadnmionf!. załogę, mnina h.vlo przy łrj fahr:nr. Rozpati·.nrne.-i w5•riąg11~ orlpowie-

k k l h I il h . . •lnie wnioRki. prz~·jmować orln, owiednic urhwaly, . „fini<;zu". W ciągu listopada Tkalnia Nowa warun ·ow .'."Y ·onam~ Panu }'.n. zmnH'.JSzenie n rzo pnstaw1nnrj, ~ystemat;v<"zne.i prar.v w~·-
1 Żakanfowa 11adr<>biły 1,178.000 metrów 7,a <'Zasu po~l?J 1rn· t_echn1rzn.ri·!1· Otnz ~a tę spra· l<onacl plan hPz t_q·h nHrlzwyr7.njn~·ch ~rndki\w, t realizować je. 
leglciśri P· ze~zło jedną trzecią planu mie- wę. ~onos1h M?h1~tą. od1~0-:1rclz1~lnnśc tow. d.~·r. Pow1nnam: Grl~·~my wi1l7.ieli cl<>tf'rmi narję nn- - W pracy org-nniwr.ii pnrt_,·jnrj - oówiail-
sięcznPgo (3 062,000 mtr.). I Cw1hch z rnm1p111a ndm1m•trn<·.11, tow. Gnlęhrn- s7..nh towarzp7.y i więk•zo~<'i rnlog1, to 'J'"' C7R.h 1ownn<.l'•ze Kacz111:irP!c i Hr1.esiak - na· 

' kowa 7. rnmiPnin 1\nmitPtu PartyjnPgll Nnwrj hnrcir.ipj - znrńwnn ja osohiśrit>, jak i porn- •tąpil przełom. Zrohiłi~mv w z11>:ai17;„ ,iPdD'J. 
NA KSIĘŻYM MŁYNIE 'l'kalni i te""-. Hahnm 7. 1n111if'11ia Rarl~· J.akłn1ln- "tah rzłonknwi!l Knmit<>tn - pnrknnalifo1y •lę. rzrri.: przy3t~pili~my cill re~li?~r .. il urhwal sierp. 

Tow śtiwlński Władysław jest sekreta- W<'j. 'fa~ •nmo _h."łn pn_d w11<lęrlem :-wi~kn~rnr~ j.n k wirlkic hyly pnpr1.Pd11ic n:\.•7.c liłc;rly. uiowych nasze.i P~rtii. ZmiPnili~my st •I pr~cy, 
rzem Komitet u PPR na Księżym Młynie. szyhk0Ac1 ~brotow krns1~11, . ko_nt roh w~ tknw l * * * ktrir:v c·rrhu.iP nh!'cniP wii:1·pj nrrznwotlci, czu.i-

- Sotnie popracowali nasi towarzysze w knzd<'go tn~<'J!O prr.erl•tęwz1~c111., koniecznego Tm'". Knczmnrf'k i tow. Grzr"ink, pió"ili~c-iP nnifoi. wię<'P.i hnjowoA„i. 1'11 nilr.irliło ~ię ral~j 
tym o5tC!tnim o:tres'e - mówi tow. Lanęr <Ila, ·..-.1·knnR 111<> pia on. „ . nn pnrz~t ku o knrzy8rinrh i nan<"c 11Ą rrz."~Z· ntlnd7P. Tn pnmn~ln nam nhronir' nnnor nR•TYch 
"'" Jlelena, członkini Rady z~kładowe.i. po- (,01"'..'7.!rnwo nnl;~lirn1.1• _drni:: . odro'ble11fa 100~11 • C'o pr7P7 to rnwmirli"ciP~ z~kl~rlńw. I to pon1'1ż~ na:n w m1swj nal~zr.i 
rz11 ciła h 'urko i stanęła do maR7Yny, mło- za leglosc1. Prz.v 1d1 "'·'·11a.1fł.nrnn1u orzR ni -- 'l'n nir 111„za dla rrRs 7.Ril nr.i wą t pliwn•ri- prary. 
dz1utka Gah"11~·ńska Maria. przadka nR obn~ zHl'.iA . pa rt.':.in~. nrlrg-rala duzą rolę. R~z n~wiAdrn• i'J. j~il11ngłnśni" nh~.i t n wa rzyP7.~. 
czilia.kach, po5 tawlła sobie z.a punkt honoru ,,zerzyhsmy ilosc kroa1en, pracuJątych na J zm1a- - I'o morwsze: W te gorąr" rlni naazyrh a.k-

Wvwiad pn:eprowad~lł 

.A.. Perłowski, 
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Q bserwując prowadzoną obecnie przez I u • k 
kę, · m~:~s~:

1~~j~rJ~a ,~~~-s~~~użi:a:~k~~~;: C I e C Z a p r Z e d p O r o· Z U m 1· e n 1· e m 
etu1ą om .i:ia.J.mmeJszy powod, aby utrudnić I 
i me dopusc1c do porozumienia w zasadni-

~~!c~Y5!~f~:c~ni m!~~~;~~~~::ec~owYk~I~t~ Imperial ści sztuczn e stwarzają atmosfere n epo!toiu 

prestiżu; jeśli mocarstwa zachodnie pójdą na 
ustępstwa wobec Związku Radzieckiego w 
sprawie uregulowania problemu berlińskie• 

go, to ..!._ jak twierdzą dyplomaci angielsko­
francusko-amerykańscy - stracą one autory 
tet w oczach całego świata. Odkąd to kroki 
zmierzające do pokoju podważają autorytet 
wielkich mocarstw? W oczach narodów auto­
rytet zachowa to mocarstwo, które dowiedzie 
czynem, że walczy o pokój i bezpieczeństwo 

międzynarodowe. 

międzyn~odowe, .a z ~hwilą kie~y pow.staje Jak rozwiązać węzeł berliński"? 
szansa i.eh . rozwiązama, torpedu Ją mozli we . . . /1 

• 

poroZ\.IIn!eme, usiłując przekształcić każdą . P?ntzsey artykuł znanego publlcy~ty radzieckie.go W. Kudriawcewa uwiera 

sporną kwestię w węzeł nierozwiązalnych w~liwą a:ialb:ę t. _zw. problemu berlińskiego, ulcazując na faktach istotne cele, do 

aprzecznotci. ktorych zmierza polityka mocarstw zachodnich. 

SZTUCZNY PROBLEM 
Nałlepszym przykładem podobnej polityki 

. Jest t. zw. problem be.rlińsld. Wiadomo 
dziś powszechnie, że problem ten został stwo 
rzony sztucznie. 

Przypomnijmy sobie maj 1946 roku. T. zw. 
problem berliński wówczas jeszcze nie ist­
niał. Zjawił się. on dopiero po 16 czerwca 
kiedy w Niemczech Zachodnich przeprawa: 
dJ:ono _separatystyczną reformę walutową. 
Nie Związek Radziecki przeprowadził tę re­
:f~rmę. Prze.Prowadziły ją USA, Anglia i 'Fran 
CJa._ wbrew wyraźnie sformułowanej opinii 
Związku Radzieckiego. Przed reformą ist­
niała. we. wszy.stkich strefach okupacyjnych 
N1em1ec Jednolita waluta. P-0 wprowadzeRi•1 
od.rębne.t reformy powstało niebezpieczei'i­
stwo, że zdeprecjonowana na Zachodzie wa­
luta popłynie olbrzymim strumieniem na 
Wschód, podważając gospodarkę radzieckiej 
strefy okupacyjnej. W takich warunkach ra­
dziecka administracja wojskowa zmuszona 
była podjąć kroki w celu niedopuszczenia zde 
precjon:owanych banknotów do swej strefy. 

Nie idzie zresztą o prestiż. Idzie o to, że wę 

skiego. Prasa mocarstw zachodnich zaczęła nic nie wyszło. Zwią~k Radziecki odmówił zeł berliński został zawiązany sztucznie, aby 

nawet przekonywać czytelników, że jest na- udziału w przedsięwzięciu, podważającym wykorzystać go w celach agresywnych. Przy 

dzieja na porozumienie. Wreszcie porozumie- zasady ONZ. Nalegał on na czterostronne ro- akompaniamencie wrzavvy o „blokadzie" ber 

nie osiągnięto. WynLltiem porozumienia była kowania na zasadzie jasnej i uzgodnionej dy- lińskiej przekształca się Europa zachodnia w 

dyrektywa czterech mocarstw dla dowódców rektywy z 30 sierpnia. bazę wojenną USA. Wrzawą tą usiłuje się 

stref okupacyjnych z dnia 30 sierpnia. W Ber A później wypadki rozwijały się jak w ka- usprawiedliwić przyspieszenie rozmowy o 

linie miała być wprowadzona jednolita walu- Jejdoskopie. Bramuglia w imieniu ,.państw pakcie atlantyckim. W mętnej wodzie łdtwiej 

ta strefy radzieckiej, ograniczenia transport:l neutralnych" znalazł formułę nieofic.ialnego łowić ryby. 

we miały być zniesione. Wydawało się, że porozumienia z przedstawicielem ZSRR. Wy- Ci , którzy tworzyli węzeł berliński, nie dą­

węzeł może być rozwi,'.lzany. Pozostało tylko szyl'iskim. Mocarstwa zachodnie, które po- żą do porozumienia. Uciekają oni od niego, 

omówić na miejscu rall.zację osiągnięteg·o po- czątkowo dały swą zgodę, udały potem. że ponieważ porozumienie z:e Związkiem Ra­

ruzumienia. takiego porozumienia w ogóle nie było . Na- dzieckim pozbawia racii bytu i czyni bezsen-

Jednakże mocarstwa zachodnie odmówiły s1ępnie wyka-;o;ali inic iatywę Trygve Lie i sowną politykę agresywną kół rządzących 

porozumienia. Konferencje dowódców str;; f Evatt. Związek Rad:>:i">cki potwierdził raz je- mocarstw anglosaskich . 

zostały zerwane tylko po to, jak się okazuje, sz<.:ze swoje stanowisko w sprawie koniecz- Czy możliwe jest zatem takie porozumle-

aby wbrew statutowi ONZ i wbrew poprzed- ności czterostronnego rozwiązania prob1emu nie? 

nim porozumieniom przekazać sprawę berlif1 berlińskiego . Mocarstwa zachodnie odrzuciły Jest ono możliwe, jeżeli, podobnie jak Zwią 

ską do Rady Bezpieczeństwa? W .iakim celu? propozycię Trygve Lie i Evatta, a ich pras ?. zek Radziecki , stanie się na stanowislm In­

Czyżby dla ,nowego porozumienia? Nie. Zro- zaczęła się nawet oburzać z powodu tej „nie- teresów pokoju I bezpieczeństwa.. Podstawa 

biono to tylko po to, aby jeszcze dale.f odejsć proszonej" inicjatywy. I dla takiego porozumienia już istnieje. Jest nią 

od możliwości po.rozumienia., dwukrotnie już dyrektywa z dnia 30 ąierpnla. Jednakże,· ab'y 

osiągniętego. f,OWIENIE RYB W MĘTNEJ WODZIE na tym fundamencie wznieść gmach pororu-

Jak wiadomo. z bezprawnego postawienia u cieczka przed porozumieniem trwa na- mienia, trzeba do t.ego porozumienia dążyć, 

sprawy b::!rlińskiej w Radzie Bezpieczeństwa dal.. . .Jako motyw wysuwa się kwestię a nie- ucielrnć od nic(o. · 

Jednakże odrębna reforma walutowa w 
strefach zachodnich była tylko początkiem 
sawią,zywania węzła berlińskiego. Węzeł ten 
m.ożna było łatwo rozwiązać. wprowadzajac 
jednolitą walutę dla całych Niemiec na pod­
stawie. porozumienia czterech mocarstw. Jed­
nakże, zamiast osiągnąć tak.ie porozumienie, 
USA, Anglia i Francja dokonały drugiego 
kroku. Wbrew pierwotnej obietnicy wpro­
wadziły one odrębną walutę - markę „B" 
również w zachodnich sektorach Berlina. 
Wprowadzenie marki ,.B" w zachodnich se­
ktorach Berlina bylo świadomym ciosem, wy 
mierzonym gospodarce centralnego miasta 
Niemiec i jego ludności. 
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Przegląd prasy radzieckiej 

NQcionali.zacia po labourzysłows u 

CELOWA "VRZA WA 

Sektory zachodnie Berlirta wstały sztucz­
nie odcięte od radzieckich sektorów mia 

sta i od naturalnych peryferii gospodarczych 
. Berlina - radzieckiej strefy ei;:upacyjnej. 
Ze strony mocarstw zachodnich nie było to 
niczym innym jak organizowaniem samoblo­
kady w celach podejrzanych i jawnie pro­
wokacyjnych. Równocześnie politycy USA, 
Anglii i Francji podnieśli wrzawę wokół ra­
dzieckiej rzekomej „blokady" Berlina, czyli 
jak mówi przysłowie, wyv.rrócono kota dJ 
góry nogami. 
Równocześnie z: wrzawą o .,blokadzieH pod 

niesiono również wrzawę wokół „mostu po­
wietrznego". Zachłystując się z zachwytu pra 
sa mocarstw zachodnich donosi o sukcesach 
mopatrywania drogą powietrzną zachodnich 
sektorów Berlina. W rzeczywistości „most po 
·wietrzny" wykorzystywany jest raczej dla 
wywozu urządzeń fabrycznych z zachodnich 
sektorów Berlina i budowania po cichutku 
lotnisk wojskowych. Czyż nie jest jasne, · że 
wrzawa wokół ,.blokad.v" Berlina i „mostu 
powietrznego' jest częścią kam11anii, mającej 
na celu wzniecanie psychozy wojennej, któ­
rą militarystyczne koła USA chcą· odurzyć 

naród amerykański. 

STRACH PRZED POROZUMIENIEM 

W propagandzie i w praktyce angielsko­
amerykańsko-fraqcuskiej koła rządzące 

czynią wszystko, aby przekonać opinię pu­
bliczną o „nierozwiązalności" problemu ber­
lińskiego. Do Anglii wysyła się bombowcP. 
am ;yk211-skie. Ludności Europy Zachodniej 
"~a się myśl, że sytuacja w. Berlinie pro­
wadzi do wojny, ale narody nie chcą wojny. 
I oto do Mosk·.vy udają się przedstawiciele 
USA, Anglii i Francji w celu przeprowadze­
nia roi;mów o uregulowaniu problemu berlió 

Jak wiadomo, rząd labourzystowski z wiel 
ką pompą wniósł :n.iedawno w Izbie Gmi.n 
proi~kt ustawy o nacionalizac.li hutnl.c.wa 
w Wielkiej Brytanii. W artykule p. t . „Na· 
cjonal:izacja po labourzystowsku", zamieszcza 
nym n-;i łamach gazety „Trud" Dworkin, 
komentując ten projekt ustawy, stwierdza, 
że przew:duje on stvrc·:·zen:e .,Korp.:ioracji 
Hutni-czej Wielkiej Brytanii", która obejmie 

:z.al<lewie 107 firm z ogólnej l!i..czby 2,300, 
czyli znikomą ilość przedsiębiorstw hutni· 
czych. Dworkin stwierdza, że właściciele 107 
,;podlegających nacjonalizacji" fi.rm otrzy· 
mają odszkodowanie. które dwukrotnie prze 
wyższy pi.,.1-wotną wartość a,kcii tych przed 
siębiorstw i będzie równe ich cenie ryn­
kowej. 

Ten projekt u~tawy jest nadzwycz'lj wy-

W przeddzień rocznicy Stalinowski.ej Konstytucji 
Piaty )l;rudnia jest dniem Konstytn- w Konstytucji Str linowl'ikie.i, oraz boh.ater 

cji Stalinowskiej. Ludność pracuj~ lUos ską pracę narodu radzieekiel!o dla dobra 

kwy .icod.nie pnn;otowuje się do t.ego oJ;z1
yznki:y. 

1
• B" Od „_ · 

, . . „ os ews ue 1uro czy.,.,we or~w-

sWJęta narodowego. W odduałach fabryk zu,fe cyJd odczytów na temat ,Wielki Sta-

odbywaj!f, si~ odczyty, referaty I pogada.n lin - twórca konstytuc.ii · z~RR", „lion. 

ki. W klubach, pe.hl.cach kultury i biblio- stytucJa stalinowska a młodzież rndziee. 
t-ekaclt or11:anizuje się wystaWY ' ilustrują. Im". ..o pa.triot:vźmie ra<fzif'rk..,., ; d•1mie 

ce prawa obywateli radzieckich zapisane narodowej ludzi radzieckich". 

Noc zbrodni w Buchenwaldzie 
Jak został zamordowany Ernest Thaelmann 

.Ja'k donosi x Bratysławy minister zdrowia 
ojciec Józef Pl-0jhar, opisuje w ostatnim 
numerze „Bojovnika" okoliczności %!Wiązane 

z. zamordowaniem w oboz:e koncentracyjnym 
w Buchenwaldzie w r-oku 194.4 przywódcy 
komt.l!:ltstów niemieck.ch. Ernesta. ThaeI­
manna. 

Okolicmości śmierci Tha.elmanna mogły 

zostać w macz,nym stopni.u wyjaśnione dz~ę 

ki i.nf-ormacjom byłeqo więźnia Buchenwal· 
du - M. Zgody - obywatela polskiego, któ 
ry mtrudniony był w krematorium w Bu­
chenwaJdz.ie i dz.~ęki temu stał się naocz.· 
nym świadkiem z.amordowanla Tha.elmanna. 

M. Zgoda stwierdził, że 17 sierpnia 1944 
r. nadszedł rozkaz, aby piece, krematorium 
doprowadzone zostały do stanu gotowośc~. 

Actkolw.'.ek nie było .wiadome, kim będą 

przyszłe ofiary. SS-manii, pełniący służbę 

wydalli rooka~ w&zystkim Więźniom, za·trud­
ni·onym w krematorium, aby wróciU do 
swych baraków, i pozostali tam od god.z. 8 
wdeczorem a7. do odwołan'a. Niestosującym 

się do powyższego roz,kazu zagrożono jak 
najslJrowszymi karami. Więźni-0wi Zgodzie 
udało s1ę jednak wymknąć niepostrzeżenie 

z baraku i ukryć siię, w pobliżu wejścia d-0 
krematorium. 

Wkrótce przed pól.nocą zajechał przed kre 
matorium samo!:!hó<l. Zgoda zobaczył, że do 
krematori\.lilTI weszły trzy osoby cywilne, w 
tym jeden więzień. Wkrótce potem usłyiszął 

cztery sl:J:'zały, a następnie dwóch of:cerów 
niemieckich wyszło :t krematoroupn i Zgoda 
usłyszał na.stępującą rozmowę: Jeden z ofi­
cerów zaoytał, czy wie, kto wstał zastn.e· 
lony? Oficer ten nJe czekał na odpowiedź, 

i dodał ,,To był Thaelmann, P"rzywódca ko­
munis' yczn:r". 

6'rUJawąch sęaóu; /Europą 

Górska siedziba Hitlera pod Berchłesgaden 
Ruiny Berghołu Wille Gceringa i &ormana w grui:ach Kopia berlińskiei „Reichskanzelei' 

Kilkaset metrów powyżej Berchtesgaden wi· 1 z lud2mi. którzy dziś tak i;amo należą, do prze· njanym nalociP rozproszyli się na wszystkie 

dać na zboczu górskim między kępami sosen stloiei. Po pochyłych płaszczyznach, na, któ· strony świata. 

i łą.k biało - sza1·ą, plamę. .Jeśli się przyjrreć rych kiedyś spoczywały schody, zwiedzający Całkowicie zniszczone są, koszar.v SS, w któ· 

bliżej tej plamie, zauważymy wznOSZl}Ce się w poprzez głuche korytarze dociera do pustych rych każdego tygodnia inny batalion zmieniał 

niedalekiej od niej odległości ruiny. Jeszcze pokoi. Tutaj znajdowały się pokoje mieszkalne wartę. Cały tt>,ren podzielony był na 4 okręgi 

przed kilku laty było to siedlisko zbrodni. bar· i sypialne. Prócz podziurawionej pociskami że· wartownicze. By przęjść z jednej strefy do 

barii i nienawiści. Dzisiaj ruiny Obersalzbergu laznej kasy, nie widzimy innych sprzętów. Po- drugiej, trzeba było wylegitymować się za każ· 

są. jakby symbolem tego, co pozostało z działa!· koje są. zupełnie puste. żaden sprzęt, p()sadzka, dym razem inną, pr7'ep11stką.. 

naści władców ,.tysiącletniego" państwa. drzwi, gwóźdź, nie w~kazuje na cel, któremu Oddzielny kc>mplek~ stanowią. ogromne hale 

Na przedzie międz.I' lejami bombowymi jltoi służył ten pokó,i. W łazience powyrywane są vodziemne, gdzie - jak opowiadają. - zmaga.· 

ruina. wy").lalonego ,,Berghofu" Hitlera. Nieco na,vct kafle ze ścian. Mówią, że ludność Berch- zynowano żywność na lat 5, na wypadek obro­

dalej leżą. w gru?.ach. rozbite w pył wille Goe- tesgaden, a nawet miesHańey z pogranicza ny tej „alpejskiej twierdzy''. Architekci, któ· 

ringa. i Barman.na. Wokoło llalsze resztki hudyn· austriackiego, zabrali z bezpańskiej masy kon· · rzy zaopatrzyli podziemny „Berghof" w urzą,­

ków, stanowią.ce kopię berlińskiej „R.eichska.n· kursowej wsz:·stko - do ostatfiiej cegły i rury. dzenia wentylacyjne i światło elektryczne, po 

zelei' '. Powyi!:ej „Berghofu'' zna3dują się ruiny wojnie gdzil'ś znikli. 

Na stromej drodze. którą. ki'edyś -pomykały wspaniałej willi „Reichsma.i·-tałlrn." Goer:i:nga. Wysoko ponad Obersasalzbergiem króluje na. 

czarne ci~żkie Mercedesy, należące do partii i wszecbpotQżnego Bormanna. Ponij:ej tych za· szczycie jednP.i t g11r t zw. „De - Ha.us" (Di· 

i rządu, ktfrrą od roku ln33 clą.żył: ośle-pły tłum budowań zauważamy niezburzone zabudowania plomaten Hau~). 1Jiejste to miało stanowić 

„pątników'' ż11dny widok11 swych bożyszcz, gospodarczP, dzisiej";zą, hodowlę specjalnego ga· ostatnie schronienie dla Hitlera. 

poruszaj:i, si0 dziś amerykańsbe „Jeepy•' i tłn· tunlrn koni, . Opis b;vłby niezupełn.v, gdybyśmy nie wsporo· 

my pieszych, Samochody należą. do t·efera.tu Znany „„Platterho:f". niegdy~ ogromny ho· nieli o murowa.nPj ko-pii betliń~kiej „Reichskan 

turystycznego przy amerykańskim Zarzą,dzie tel, powstały z gospodarstwa o te.i samej naz· zelei" - kancelarii R.zeszy. której potężna bu· 

Wojskowym. A również piechurzy pochodzę. wie, został rzęściowo zniszczony w czasie nalo- dowla w gó„ach o~tała. się do dziś. Ka.żd.v do· 

przeważnie zza oceanu. tu. Dom ministra uzbrojenia, Speera, pozostał kumen•sporządzan:v hył w podwójnym wykona-

PodziAmna budowa chodniRów przypomina nietknięty, i tak samo jak dawne osiedla SS, niu, by min. Lammers mógł ptacowa.6, wszys· 

system lisich nor. W wielkim pokoju przyjęć zamieszkały jest przez przesiedleńców. Posadz· tko je.dno, gdzie się znajdował: czy w Berch­

z oknem wielkości środLiej sceny - dziś tylko ki w domu Spe.era. przedstawiają. zresztą ksią.· tesgaden, c-zy w Berlinie. To drugie wydanie 

olbrzymim otwo1·em - jest zimno i pusto. Kil· żęc:i, wartość. Na. 150 m. długie łazienki z urzą· kan~elarii Rze:;;zy wpadło nieuszkodzone w ręce 

ka spalonych foteU na. betonowej posadzce po· dzeniami klimatycznymi i natryskowymi zosta· Amerykanów. Dziś rui.ny· Berghofu z ich „ty. 

twierdza tylko ~raż~nie, miuion:ych czasów. ły r~ze.bTane ta~ samo, jak. kino dla 17.000 ro- j ~ią.!llet~ią~' leJ;::enda ID Rzeszy zapada.ją. i:iowo· 

Tutaj odbvwały się kiedys decyduJące rozmowY botnikow praeuJą.cvch tutaJ, którzy po wspom· . li w nicosć. 

godny dla monopoli hutniczych z tego je­
szcze względu, że będą one otczymyWały 

większą dywidendę, zachowując zarząd i 
kont<Tolę w swych rękach, zachowując nawet 
dawną nazwę firm. 

Dworkin pisze, że ta naCJOnalizaeja typu 
lobourz;yslowskiego iest nacfon:łJizacją bur­
żuazyjną, nróW!lo ze względu na swą for­
mę, jak i istotę. Prawicowi labourzyśd, wY 

stępujący jako wierna agentura monopo1", 
us:łują prze<l:!:tav\rić swe poS'UUięcia jako 90-

cja1i.styczne. W rzeczywistośc:i jest to śro­

dek wYkOrzy9!a.ni'a aparatu państwowego w 
ceJ,ach zwiększenia 7.YSków monopoli. 

Podczas dysikusjJ w parlamencie, konser­
wa iyśCi wystąpild przeciwko projeki'OWi u• 
stawy, przede wszystkim dlatego, że liczyli 
jż wytargują dlia magnatów że1aza i stali 
jeszcze wyżsize odszkodowanie. Powtóre -wi­
dzą O!Ili w projekcie ustawy (i tu mają ~ 
wątpienia rac.ię) przedwyborczy maneWT 
labourzystów. k-tórzy usiłują przedstawić ro­
botnikom nacjonalizację hutn'ctwa. jako wy 
konanie swych obietnic. O charaktene tego 
manewru świ<l!dczy chodażby fak.t że przed 
siębiorstwa zostaną 7Jllacjonlł'l'izo.:.Vane wż 
przed wyborami, które odbędą aię 1.aitem 
1950 r. 

Dworkiin pisze, że projekt U6tawy o prr.e., 
myśle hutniezym. przyjęty przez Izbę Gmin 
w drugim czytaniu. raz jeszcze demaskuje 
rolę prawicowych labou..<rZystów, jako obroń· 
'CÓW n:iono)'.>ołi i wiernych sługusów imperia 
li=u a.ngiel>&kiego. 
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Rad1ofomzacia Z~b:eńca 
Szanowny Obywatelu Redaktorze! 

Czytaliśmy w „Głosie'' o radiofonizacji Cy­
ganki i bardzo bolejemy nad tym, że boczne uli­
c;' Limanowskiego - Konopnicka, Hipoteczna, 
Klonowa są. pozbawione dotychc1,as głośników 
radiowy~h. Codziennie czekamy na. jak~ś wi&­

ciolllość w „Glosie", za.powiadajl!cą. dalszą. ra.­
diofonizację że.bieńca, ale jak dotl!d nie może­
my się doczekać. Nastały dlugie wieczory zi· 
mowe, a nas, robotników, nie stae na kupno 
drogirh apara.tów ndiowych, więc z nieeierp1iw«>-
8cią. czekamy na głośniki łódzkiego radiowęczł&. 

Czytelnicy z ta.bieńc._ 

* • • 
OD REDAKCJI: Jak naR informuje Polskie 

Radio, dalsza. Tadiofonizacja żabieńca, jest 
przewidziana w niedalekiej przyszłości, ale 
,jeszcze nie w tym roku. Trzeba bowiem najpierw 
przeprowadzić nową, linię, co jeat połę,czone a 
dużymi trudnościami technicznymi i nie da 
się wykonać tak szybko, jak byśmy tego prag­
nęli. Czekajmy cierpliwie. Lódzki radiowęzeł llłl 
pewno nie zapomni o żabieńcu. 

Worek cukru na ulicy 
W dniu 30 Ii topnda r. b. w godzinach pe­

łudniowych - na szosie Zgierskiej w E&do­
goszczu, tu:i; przy skrzyżowani.n z nlieą, Zielont 
- spadł z nieznanego wozu na bruk pełen wo­
re.k cukru. Woźnica nie zauważył wypadkn i po 

jechał dalej. W jednej ehwili „uczynni" pn:o­
choduie i okoliczni :inieszkańcy „pozbierali'" 
slodką. zgubę z bruku, wyrywając sobie ll&W.z&­

jem większe porcje. 

Towarzyszu redaktorze! Taki wyczyn prze. 
chodniów nie powinien miee miejsca. Przecieł 
nieopatrzny woźnica może bye uwięziony i po­
stawiony przed Są.d Doraźny za domniemaą 
kradzież! Droga. jest tutaj bardzo stroma l • 
podobną. ,,zgubę'' nie trudno! Milicja Obywa· 
telska, powinna w tej sprawie przeprowadzi6 
śledztwo! Bye może nieostrożny woźnica jul 
.costal uwięzionył 6. Er&~ 
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·Jak zlikwidowano zaległość w ,,Nowej Tkalni" 
. .;jstra JaworsJdeco poznałam zupełnie I ście, widać twarz starszego robotnika. Około cy po fabrykach, bliższych swego miejsca za­

przypadkowo. Gdy kilka dni temu zwiedza- półtora roku temu, z chwilą uruchomienia mieszkania. Swieżo wyuczony tkacz nie po­
ła~ jedną z sal Nowej Tkalni, uwagę mą nieczynnej od wielu lat żakardowej - mło- trafił również, mimo dobrych wyników na­
zwrócił starszy człowiek, jak zahypnotyzo- dzi kandydaci na tkaczy i tkaazki zaczęli tu uki, zastąpić w pracy wytrawnego fachow­
~l!Ył' ~patrujący się w tablicę, obrazującą swą naukę, dosłownie od ABC. Dziś niejeden ca. 

• całodzienne wykonanie planu poszczególnych z nich ma już na swym osob!stvm koncie JAK ZLIKWIDOWANO ZALEGŁOSC 
~!!&połów. dziesiątki wyszkolonych uczniów. Trudno dać W jaki sposób udało się jednak w ciągu 

'!f - fAba - moja kresltoa, a to Kazika - mru temu wiarę, patrząc na młodziutką, śliczną 5-ciu zaledwie tygodni zlikwidować olbrzy. 
czat do siębie. tkaczkę tow. Gil. Kiedy zdążyła ona sama mlą za.l~głość w metrach? 
Zauważywszy nieproszonego świadka wy- się .wyszkolić, kiedy zdążyła wyuczyć innych? Wiele zasługi ma w tym aktyw partyjny. 

)lśnił mi z ojcowską dumą: mój syn też jest A Jednak„. a przede wszystkim sekretarz Komitetu Fa-
j~ majstrem robimy na zmianę - on za- Przecież zdążyła tu u nas nawet zamąż brycznego tkalni żakardowej tow. Szwa- ZROBIONE _ ZAPISA-. E 
'Ml2le jest drugi po mnie na tablicy. wyjść, śmieją się towarzysze. Ona sama tłu- grzak. Wiele zrobili partyjni i bezpartyjni to- tow. Korzeniowska przy swych dwunastu 

/ "Tow. Jaworski jest majstrem od 28 lat. Ma maczy się ~ zażenowanie.i~: warzysze, robotnicy, majstrowie, ślusarze, sa krosnach 
wielkie doświadczenie fachowe i co jest nie - Z W~J lasem . zc.częli.smy na~kę w tym lowi. Do nich należą tacy pracownicy, jak 
mniej ważne _ wielką ambicję zawodową. sai_nym dmt! u teJ sameJ tk.aczk1. Jednocze- tow. Franciszek Blderkiewlcz. starszy tkacz, należałoby dodać I nazwisko tow. Lewego -. . . „ śme przeszliśmy na samodzielne krosna. no peperowiec I bezpartyjne tkaczki jak tow. dyrektora, którv, że tak powiem, tkalnię ża-

- Ja . miałbym. 81~ dać kom_u prześcigną~ i w - końcu pobraliśmy się. - Nazwisko tow. ZaT.Ulakowa, Florczykowa, Woźnlcowa. kardową „urodził" I byłby prawie ideałem 
W robocie?! - mowi z oburzeniem. mam jeszcze niei mienione. przecież chodzi o do ni~h należą sa lowi - peperowcy Barylski, nowego dyrektora, gdyby tylko b yl mniej 

Tow. Jaworski trzy razy pod rząd wziął plan. nie ma czasu chodzić po urzędach„ . Lukaszezyk i młodzi majstrowie - prakty- porywczy i wybuchowy. A, że walnie poma• 
nagrody we współzawodnictwie zespołowym. W podobny spo-ób jak tę młoda parę - kanci peperowcy i pepesowcy Zygmunt Du- ga mu teraz tow. Szwagrzak, można więc 
Co do miesiąca października ma jednak pew wyszkolila „ żakardowa" 337 tkaczy I tkac:r.ek rys, Henryk Strtański, Wojt&S, do nich należą smiało uwierzvć to~ .. Lewemu i aktyw? wi 
ne obawy. To jednak l'ie wystarczyło dla uruchomienia majster peperowiec Kwarczyński i maister żakardowej , gdy mow1ą „zob3czycie dopiero 

- Dwie tkaczki ml zachorowały - opo- wszystkich zaplanowan ych krogien . Tym bar pepesowiec tow. Wesołowski I wielu innych. I na przyszły rok, co my potrafimy". 
•~=tr~~-ooro~ ~~.~~rai~cre~~b~:a~si~ę~d~o~p~r~a--~~~~~~c=h~p~r~~~y~t:oc:z~o~n~y~c~h~n~a~w~y~r~~~k~i~n~a-~-~-k ______________ H_._w~~-~_l_r_w_s_k_a_ 

Do\viedziawszy się, że Jestem z redakcji ~"„ ._.„ „ 
„Głosu"' zaprowadził mnie tow. Jaworski do DZIEJE BITWY O PLAN ~~jej partii krosien. 
I ·- O, tu wisi mój proporczyk - myśli pa­
ru, że go oddam? Ani mi się śni! Niech sobie 
inny ZTobią i dla mnie też będą musieli je­
szcze drugi uszyć. Widzi pani jak wyskoczy-

. ły moje tkaczki - mówi z dumą nie mniej­
szit, niż o swym synu. - Te krótkie kreski 
mają tylko chore - o - widzi pani - przy 
nich czerwone krzyżyki. 
Widz!ałam potem tow. Jaworskiego w dniu 

30 listopada. W międzyczasie zdązyłam stę 
dowiedzieć poufną drogą, że i w październi­
ku nie dał się zdystansować. T~'m jednak ra­
zem majster był tak zaaferowany, że trudno 
było z nim rozmawiać. 

- Co - pani twierd:d, że wygrałem po raz 
czwarty? - Nie miałem czasu się dowiady­
wać. Uruchamiam nowe krosno - i przecież 
plan, pani chyba wie, co to dziś mamy za 
dzień. 

Tow. Zofia Pa.wlakówna jest tkaczką na 
•-eh krosnach w partii majstra Jaworskie­
eo. 

- Plan. Pewnie dziś wieczór go kończymy 
- oznajmia radośnie. .Jednego tylko nie ro-
zumiem - dodaje z niepokojem. - Dlacze­
go inne fabryki nas wyprzedziły. Przecież nie 
próżnujemy, staramy się jak możemy. Czy 
to nie można było zdążyć wcześniej tak, jak 
Geyer? 

NAJWIĘKSZE TBUDNOSCI 
MIAŁA ŻAKARDOWA 

Tkalnia żakardowa należy do tych oddzia-· 
łów „j?dynki bawełnianej", które najbardziej 
były „zarż.niete" z wykonaniem planu. Gdy 
26 października dobiegło ją wezwanie górni­
ków z Zabrza, stwierdzono tu bardzo nie„ 
wesoły stan rzeczy: 130.694 metry zaległości 
w wykonaniu planu. 

Te brakujące metry nadgonili w ciągu 5 
tygodni. 
· - Nie myślcie towarzyszko, ±e my tu jes­
teśmy nieroby? Że na żakardowej nikt nie 
myślał o planie i o zobowiązaniach pierwszo­
majowych. Dyrektor tow. Lewy prowadzi 
mnie na salę produkcyjną . 

- Popatrzcie i oceńcie sama. czy nas moż­
na porównywać i: jakąkolwiek inną fabry­
ką. 

NAUCZYLI SIĘ - I KSZTAŁCĄ INNYCH 
Rzeczywiście , trudno porównywać. Z t. tW. 

szagatek (krosna żakardowe) spływają w!l!"o­
rzyste tkaniny. Spod skomplikowanego splo­
tu sznurkow t . zw. galarunku wykwitają tru 
dne desenie. Nie łatwo uczniowi, czy uczenni 
cy prawidłowo zwiazać przerwany sznurek. 
Nie pomylić nitek, idacych od dołu i od gó­
ry. Pracują tu prawie wyłącznie uczniowi'?. 
~dzie niegdzie tylko. jak rodzvnek w cie-

„S ei. lerowcy" y nali swe zobow·ązan 
Wywiad z dyrektorem naczdnym PZPB Nr 1 tow. Janem Nowickim 

Kiedy patn:ę w znużoną, ale zadowoloną twarz tow. Nowickiego, naczelnego dy- I cewiarkach na dłuzsze cewki. ".Vykorz~staliś-
rektora PZPB Nr 1 widzę, jak trudne zada.nie stało przed nim i przed całą załogą fa.- my także maszyny osnowowe i cewki osno-
bryczną. Co co tu ukrywać - fabryka o najlepszych moźe tradycjach rewolucyj- wowe na Księżym Młynie dla produkcji wąt-
nych w Lodzi, fabryka, przodującą niejednokrotnie klasie robotniczej Czerwonej Ło- ku. Ażeby móc zastosować cewki osnowowe, 
cl.zł, stała nicd:>.wno jeszcze w obliczu groźby niewypełnienia zobowiązań, podjętych zamiast wątkowych zainstalowaliśmy w czó· 
we współzawodnictwie przeclmajowym. We wrześniu fabryka wyprodukowała 3,3 mi lenkach nowe sprężyny (pióra) przystosową.-
llona metrów tkanin, a w październiku nie o wiele więcej. AŻEBY DOTRZYMAC ne do większych otworów w cewkach osno· 
Sł,OWA, MUSIAŁA „JEDYNKA" WYPRODUKOWAĆ W CIĄGU „KROTKIEGO" wowych. Pozwoliło nam to na zwiększenie 
LISTOPADA 4,6 MILIONA rt1ETROW, O JEDEN MILION TRZYSTA TYSIĘCY naszej produkcji o 5 proc. i o 153.000 metrów 
METRÓW WIĘCEJ, ANIŻELI W POPRZEDNIM MIESIĄCU. Ale dzięki pomocy ze tkaniny. 
strony Łódzkiego Komitetu PPR, dzięki nadzwyczajnej energii całej za.logi fabrycz- CAŁA ZAŁOGA BIERZE UDZIAŁ 
nej I kierownictwa. niebezpieczeństwo to zostało zażegnane i „Jedynka" dotrzymała W BOJU 
!!iłowa, danego przed 1 maja. - Bardzo wielką rolę w wypełnieniu przez 

nas planu odegrało :zmniejszenie nieobecno'ci 
Wiele mieliśmy w fabryce naszej takich nych. Ludzie cl składali co dzień meldunki o robotników przy pracy. Ogłaszane przez n as 

braków - mówi tow. Nowicki - któ- przebiegu swej pracy tak, że każdy błąd, co dzień w różnych punktach fabryki w·ynl.kl 
rych poprzednio nawet nie uświadamialiśmy każde niedociągnięcie było natychmiast ujaw produkcyjne, w których podawaliśmy ileś~ 
sobie. nia.ne, co z kolei pozwalało nam na szybkie towarów wyprodukowanych dnia poprzednie 

- Dopiero groźba ni=wywiązania się z na- stosowanie środltów zapobiegawczych. go, ilość brakującą nam jeszcze do wypełnie-
szych zobowiązań otworzyła nam oczy. Spo- - W pierwszym rzędzie przystąpiliśmy do nia planu, ilość nieobecnych przy pracy, ilość 
strzegliśmy wiele niedociągnięc w procesie podniesienia obrotów na krosnach. Da.Io nam towaru, straconego wskutek nieobecności ro· 
technologicznym, w pracy administracji fa- to zwiększenie produkc.ii o 5 proc. i 152.000 botników, mobilizowały załogę fabryczną. wo 
brycznej, nadi:oru technicznego, organizacji dodatkowych metrów tkanin. kół tablic gromadziły się tłumy pracowni• 
politycznych i społecznych. :MOBILIZACJA TKAczy ków, rozprawiają, dyskutując i zastanawta-

WSTĘP DO BATALII - Ogłosiliśmy również peln~ mobilizację jąc się nad środkami zaradczymi, prowadzą-
- Na szczę..~cie spostrzegliśmy się na c7'..aS tkaczy. cymi do usunięcia braków. Ilość n ieobecnych 
ukasaliśmy r~kawY. W ostatnich dniach _ Okazało się, że w wielu oddziałach _ malała więc z dnia na dzień. n ieomal w 

października przystąpiliśmy do wielkiej bata- w przędzalni, w wykończalni. wielu wykwa- oczach. Prawie całkowicie ule;(ły likwid~cJi 
Iii o wykonanie zobowiązań, a w listopadzie d t. zw. ,.piJ'ane poniedziałki" . Wielką rolę lifikowanych tkaczy było zatru nionych przy 
bitwa rozgorzała na dobre. · .1. walce z tą plagą odegrały koła part.v.1· ne i a-pracach gospodarskich. Wszyscy oni wroc1 1 

- Przede wszystkim okazało się, że na wie da zakładowa . Odbiło się to. rzecz prost a , w do krosien. Zwiększenie wielowarsztatowo-
lu krosnach mamy zbyt niskie obroty. Wsku- ści. wzrost ilości tkaczek, obsłµgujących po sposób korzystny na produkcji, przyczynia · 
tek niedbalstwa w pracy niektórych maj- d . . . .1 · · J'ąc si'ę do zwi'ększen.ia produkcJ'i o dalsze 4 J2 krosien, z 12 o 40, zmmeJszeme i oset po-
strów i części kierownictwa, mieliśmy na wie magaczek i zaangażowanie zwolnionych w proc. i 0 122.000 metrów. 
lu maszynach wydłużenie pasów, rozregulo- ten sposób sił do pracy przy krosnach , wer- JEST I MAŁA RAC.JONALIZAC.TĄ 
wanie przesuwaczy. niewłaściwe koła itp. ltiunek tkaczy do fabryki i wiele innych środ - Październikowe przymrozki mi&ły ujem 
Wpływało to 0czywiście z jednej strony na ków pozwoliły nam na uruchomienie 900 do- ny wpływ na produkcję. Wpuścili śmy parq 
zmniC'jszenie prod uk cj i, a z drugiej zaś no datkowych krosnozmian. Robiliśmy w tej na salę i to pozwoliło utrzymać wła~ciwy s o 
zmnieiszenie zarobków robotników. dziedzinie wszys tko. co było w naszej mocy, pień nawilżenia. Ten pomysł racjona lizator-

- Wielkie stra ty ponosi ła fabryka z po„ gdyż czuliśmy. że nie tylko każdy tkacz, ale ski pozwolił nam na zwiększenie produkcji o 
wodu nadmiernej ilości pos tojów technicz- t k ·d 1 · t t b d 31.000 metro·w. 
nych (wywołanych przez zbyt długo przecią - po pros u az y pa ee Jes nam po rze ny o 
gające się prace remontowe oraz z powodu w ykonania planu. Da.Io nam to :r.większenie USPRAWNIENIE PRACY 
Tłych osnów itp.) oraz ze względów technicz- prodnkeji 0 11 proc. 1 0 około 340.000 metrów ODDZIAŁU PRZYGOTOWAWCZEGO 
nych (brak osnowy, brak wąt ku, zła jako~t towaru. - Jedną z plag, prześladuj ących do n1P-
wątku , słaba dyscyplina pracy itp.) . • WAt,KA Z POSTOJAl\U dawna naszego tkacza, były złe osnowy. Zor-

- Ażebv usunąć wszys tkie t e prw szkodv w celu zlikwidowania postojów organiza- ganizowaliśmy więc w oddziale przygotowaw 
opracowaliśmy kalendarzyk, w któl'ym posta cyjnych s tworzyliśmy także stały 3-dniowy czym tkalni specjalną brygadę, złożoną z 
wiliśmy sobie rzeczowe zadanie zmniejsze- zapas osnowy i wątku . Zarządziliśmy dokład dwóch dośw,iadczonych krochmalar zy - do­
nia postojów, zwiększenia obrotów maszyn i ne se~regowanie wątku przed jel'(o wydawa- brych partyjmaków, którzy pracowali na 
dodatkowego uruchomienia krosi<"n n a Hl niem i eliminowanie przędzy rowkowej („lal- zmianę po 12 godzin i baczyli, ażeby osnowy 
zmianę. Za rozwiązanie tych zadań wzi ęli od- ki"). Wobec tego. ŻP otrzymaliśmv z innych były nie sklejone i w ogóle lepsze. 
powied zialność poszczególni przedstawiciele fabryk watek. nawinięty na cewkach krót- - Usprawnienie pracy oddziału przygoto­
administracj i. rad y zakładowe .l i kół partvi- kich, poszliśmv po linii przewijania wątku na wawczego i załogi technicznej pozwoliło na 

zmniejszenie postojów techniczn ych, co pod­

Przemysł wełniany dał się wyprzedzić baWełnie 
niosło flaszą produkcję o dalsze 5 proc. i o 
154.000 metrów. 

- Zwiększenie przeciętnej wydajności pra­
cy tkaczy, przyniosło nam dalsze dodatkowa 
169.000 metrów. Meldunki % fabryk notuią chwilowe osłabienie tempa pracy w niektórych działach produkcji 

28 listopada uzyskała biorąca udział w/ osiągnęła załoga PZPW nr 3. która w yko- przęd2aln'.) . Natomiast PZPW nr 37 uzyskały 
Czynie Przedkongresowym załoga PZPB nr nała pl>an dzienny w przędzalni w 121 proc. w przędzalni 106 a w tkalni 104 proc. planu 
16 nowe zwycięstwo, wykonując plan dzien Bardzo dobrymi wynikami mogą się rów- dziennego. PZPW nr 38 i PZPW nr 39 wy· 
ny w 137 proc. Załoga PZPB w Pabia.nicacb nież. poszczycić PZPW nr 1, które osiągn~· konały z nadwyzką plan w tka 1n iach, nato· 
os'. ągnęlo również wy<latny sukces, wykonu ły w pr~zalni 112 proc. , a w tkalni 140 m a~t w przędzalniach wykazały dość duży 
jąc p lan dzienny w przędzalni cięnkoprzęd- proc. normy. Natomiast PZPW nr 2, które n iedobór 
nej w 134 proc„ w przędzalni średnioprzęd - wykonały p lan w przędzalni w 123 proc„ PZPW w Ozorkowie wykonały wprawdzie 
nej w 105 proc,, w przęd.zalni odpadkowej domały niepowodzenia w tkalni (92 proc.). plan w przędzalni (111 proc.), ale za to nie 
w 101 proc„ a w tkalni w 104,3 proc. PZPW nr 5 wykonały plan dz;enny w 109 wykonały go w t k alni (9'l proc.}. Na ogół 

PZPB nr 3 uzvskały "Pl'awdzie nadwyżkę proc„ a PZPW DJ' 6 w 124 proc. Nie wy ko· trzeba stwierdzić, że przemysł wełn iany wy­
w przędza:ru od.Padkowej (112 proc.) f w nały planu dziennego P~W. nr 35 i PZPW I kazał poza n ie1<tóry r:ti wyjątkami 29 !'.sto­

. tka1mi (104 proc.) natom'. ast przędzalni.a śre nr. 36 (93 proc. w tkalm I 103 proc. w pada pewne osłabienie tempa pracy. 
dnioprzędna pl-anu dzłcnnego nie wyikona· - -- -·-v-• --- --·-~- -···~-------

ł.a (
9
B p r oc.) . 

11owe m1· c·ony metro· w tkan1·n .1 PZPB nr 7 wykazały dnia 28 listopada ntę fi 
wie lką nadwyżkę produkcyjną w obydwu od 
działach (tka1nia 103 proc, prz~dzalinia 107 
proc). 

Natomia:>i PZPB w ZgJerzu wykazały jak 
na stosunki zgier$kie bardzo dużą nadwyżkę 
119 proc. 

PZPB nr 2 uzyskały piękny sukces wyko­
nując plan w tkalni w 124 proc. Również 
przędzalnia odpadkowa uzyska.1a 113 proc. 

Natomiast przędzal!ni.a średn :oprzędna po 
dawnemu kuleje (97 p roc. planu dziennego). 

PZPB w Ózorkowle znowu wykonały z nad 
wyżką plan w tkalni {148 proc.) i w przę· 
dzaJtni (111 proc.). Przędzalnia średnioprzęd­
na planu znowu nie wykonała (96 proc.). 

Najlepsze wyroki we współzawodnictwie 
vrzedkongresowyro w przemyśle wełnianym 

(Ko.re•s.µondeindi „GIOSIU do•ruo•&i.ą) 
Wobec 1puieslll!nńęo'ia 1ermtilnlll Kom.gresu Zje­

d100C7Jelll'a ruchu wbo1t.ru.IOZ'ego z dnoi>a 8.XII.48 
n.a dzli·eń 15.XII.48 1Poiku załoga PZP.B Nr. 3 
pootain-0<w>iła :z.m :.e.n.:ć 5'Woje 1Z1obow.i ą7!n:ie o wy­
kiomi~lll je.dn.ego mi1~10111.a mbr. bkalllrilll n.a drzliteń 

8 grrwd•llta 1 w yikon a ć mil!on szesć;.et tys.ięcy 

mt r. do KOIJ'Jg;r~ Zjed1nlO'CZellli!a t j . do dn 'a 15 
girudlru:a 1948 ro•klll. 

• • • 
Za.loga Wytwónnli PMT w Łod:z.i chcąc uczcić 

czynem dzień Kongresu Zjednoczeniowego za 
deklatrowała w;1loo1noać na 8.XIT. b .r. JXllilarl plam. 
80 m111.'.10mów Sll:t. p a.p(eroi:ów WaJl'lbośoi 250 mi­
l'101'1·ÓW 2!ło•lyie.h . 
W :nwii.ąilku z p•r'2lE!'óU•!llięciean temn;!lllU Kooi.g>resu 

n.a 15 SIJI'llldn.iia 1948 r. Woaia dektlaaruje :rJW~ak· 

szenie ilości wykonanych papierosów na 110 
m :1li.10inów snt. Wi'•~lo~c1 330 m I onów 'llloitych. 

* • 
"' Za,loga P <Jńs.twow-ei Fe.rlJ<i.a r.nii i WyikońcmaJni 

„P1erw5lla" w RudJZ.' e Pabt's1nrickli-e1j na z.ebrallJJ\U 
'N d111.:u 30 h;itc,pda br. =bow.i ąra•la si ę do wy­
kooa1rn1a ].X>Md pi a/Jl 500.000 mtr. tkalru'lll }e­
dwa.\J.ny<'.h i 10000 m hr. tlkm.'lll Wt><b!J.iainych 
na d:zr.eń 15 grndm.'a 1948 r. na czieść KOlllgresu 
ZJ>C<lnoozen.ioiweqo KlaJSy Robootn.ioz:eij . 

P~a.oDIWin>'.{;y SkJad.n:c y Wwobów Ko.nfekcyj­
t:'Ych N r . 9 w Łod"D: uJ KOł)leriruilka Nr. 36, w 
Z.:'OZJU/ffi"e!'ll:·u d.o1ru·{)Eileqo faik,bu Z iedin-OCl'1.lelllliJ 
Paml~~ of:•airowa.1i 300 qodmrn pracy. na budo:wę 
~u Zj.e.dn.Q("lomej Klasy Robobnr.IC.7lelj, WT.y­
wa11ąc Dyire.k.cje. rudJZ QllllJ.e 6ikiba.d~ do Q.a6la,. 
OOWIIUi:ctw&. 

Sł,OWO O BOHATERACH PRACY 
- I nareszcie pragnę wspomnieć o tych 

licznych bohaterach pracy - bo inaczej ich 
nazwać nie mogę - jak towarzyszki : Gcły• 
gow!ika, l\'.lichal.~kowa, Seweryniakowa, Ry­
bakowa, ICorzentowska i inne, które wid zac, 
że plan jest zagro7ony, same z własnej wolt 
zgłosiły się do kierownictwa i zażądały ze­
zwolenia na pracę w godzinach dodatkowych, 
często na dwie zmiany w ciągu doby. Muszę 
także wspomnieć o tych robotnicach , a było 
ich nie mało, które :zupełnie dobrowolnie pro 
cowały po godzinie czy po dwie godziny wię„ 
cej, ażeby tylko nasz zespół wyszedł z bata­
lii o plan z honorem. Dzięki poryw owi tych 
dzielnych towarzyszek partyjnych i bezpar­
tyjnych udało się nam wyprodukować do­
datkowo 284.000 metrów. 

BEZKRWAWE zwycIĘSTWO 
- Razem, dzięki zastosowaniu całego 7.e• 

spotu środków, dzięki wprzęgnięciu do alki 
o wypełnienie zobowiązań całej nasze j n ie­
omal 13-tysięcznej załogi, osiągnęl iśmy w 11-
.stopadzie produkcję czterech milionów 621 
tysięcy metrów, czyli o jeden m ilion 302 ty­
siące metrów (o 42,5 proc.) więcej, aniżeli w 
miesiącu poprzednim. 

Tow. Nowicki wzdycha z wyraźną ulgą. 
- Nie zawiedliśmy Łodzi, choć był mo­

ment, że już bardzo się tego obawla tem . Dz! 
ki Partii , która natchnęła nas wiarą w możll 
wość i konieczność zwycięstwa, dzięki energii 
I ofiarności wielu tysięcy pracowników na­
szej fabrvld dotr~llU' dane&\') słowa. 



Nr 330 

Zu;qżka cen UJódhl ... artUJI jed11nle piJa•ó.!!!_ Ił' tę I z powrotent 
V +4W 

Spekulanci znów rozsiewaiq bałamutne plołl<i 
W :RADIO STRASZY 

„Ja. musz(! donieść - pisze tow. z. B-sld, 
że w radio naszym stra.~zy. Straszy radlo­
słuchaczy straszna piosenka.. Ot, n.p. wczo­
raj, 30.11 b. r„ w godzinach wieczorny~h, 
nakręcam swego „ Telefunkena" i cóż sly­
szę? 

Łódzkie kobiety nie dadzą posłuchu 1,szeptanej propagandzie" 
Wpro-wadzona ostatnio p<>tlwy:i.ka cen na I by nastąpić podniesieniu cen nd artykuły rnenl zniesienia rozdziel.nictwa k.artkowego 

n:ipofo wysko-kowe zos lala powitana z praw pierwszej potrzeby, kobiety-klientki powinny oraz zwi<:kszenie zarobk~w robotn„czy~h bę­
d7.lW)'111 z.adowoleniem nie tyle pncz piją- się ostro przeciwstawić i dopomóc, aby d;.i się starali spckulanct wykorzystac dla 
cych, co przez szeroki og6ł spolecLeństwa, siewcy tego typu pan ikarskich wiadomości, 1 ·vt.pętania niczym n ieuzasadnionej !>peku 
a specjalnie przez kobiety które wychodzą zostali za szkodJiwą sabotażową d 1. i.c1łal110~ (; J::icji, 1'e ich zakusy n.ie dadzą rezultatów, 
z.e słusznego założen 'a, że zwiększeni e cen przykładnie ukat'iln i'. gdyż przec:wstawi się im ostro cały świat 
na wódkę zmniej szy jej spożycie i chociaż Już Eygnalizowal iśmy kilkakrotnie, że mo- prncY. I. K. 

„O SWEJ DZIEWCZYNIE JUt ZAPOM· 
NIAŁEM, A:t KIEDYś W KlNIE ZNOW JĄ 
UJRZAŁEM, AMADO MIO-TO BYL JEJ 
GŁOS". 

CZJ)Ściowo ograniczy pi 1jańs two. 
WprowadzOQ1ą urzędową podwyżkę cen na 

spiry tus i wódkę usiłują wy-korzystać wro­
qowie klasy roboLniczej rozs '.ewając po­
,;łoskJi, że t-0 pierwsze jaskółki zapowi-a<la­
jące ogó:ną podwyżkę cen. 

Zapałki nie podrożały 
a potem: 
„tE SI~ SERCA ROZMINĄ, GDZIEł 

su,; w PRó:tNI ltOZPŁ YN Ą, LECZ JB3T 
l\.UŁOść JAK WINO„ .. '' 

Ostatnio na rynku ukazały sic uowe za- I kulu, tylko 1,a.pałki te pod na.zwą. „S.~­
pałki w cenie 5 zł. za pudelk.o i w zwią.zku I łt>('Zllt'" s:i, w lepszym J1;at-unku. Obok ruch 
z t:; m. wyjaśniamy, ze. nie jest Io, jale sl)- sµr-Le<la wane bedą. normalne 3-zlotowe pu 
dz~ rueltfor1;y, podwy:t.ln} ceny tego arty. dellm za1mlek. 

nowe gmachy na przedszkola 
powstaną w roku przyszłym w Lodzi 

Dużą ulgą dla rodziców jest, gdy mogą dLied, klóre nie mogą uczęszczać do prred­
swe dzieci umieścić w pnedszkOlu poo do- s.zkola z P-OWodu uych wcuunl{ÓW mate­
brą opieką fachowe.go personelu. Nies lety, rialnych czy braku od:z.ieży, 

Już w tej chwiH, głównie na peryferiach 
mia5'ta, notujemy zjawisko szeptanej propa­
na.ndy, upraw~ anej po sklepUrnch, owocar­
n iach i t. p„ że podrożeje cukier i t. P. ·4 
I rzecz smutna - tym parnikarskim poglo­
i:kom poddają się chętnie gospodynie domu, 
które, choć sceptycznie odnoszą s.ię do roz­
siewanej plot.ki. stają się często .n.ieświado­
m~'1lli jej kolporterkami 
Zdawać by się mogło, że po niedaW1I1ych 

doświadc eniach z paniką wywołaną we 
w1·ześniu bieżącego roku, gdy miało jakoby 
zabrakną cukru, mąki i tp. a starczyło dla 
w szystkich, łódzkie kob1ety n je dadzą się 
już „nabrać". Doświadczenie. bywa jednlk 
szybko z.apomniane i spekul.anc.i znów znaj 
dują posłuch wsród łatwowiernych kt:entek. 

Nie będę wymieniał innych Jtawał'.kow, 
bo ich dokładnie nie zapamiętałem, tyle 
wiem, że tam było ciągle: a. nuż, a. już i zno­
wu serce i znowu kino i jeszcze raz wino i 
dziewczyna. Więc ja uprzejmie zapytuję, w 
jakim świecie żyją nasi piosenkarze? Może­
by tak wreszcie wyszli w swych piosenkach 
z knajpy i kina.? są jeszcze inne „miejsca" 
w naszym życiu, o których warto byłoby 
coś zaśpiewać. I inni ludzie. I inne, d.o cho. 
lery ciężkiej, tematy. A może ja. się mylę'?'' 

Nie, tow. B-ski, ]\ie mylicie się. :Myli} sit 
autorzy i wykonawcy piosenek. 

Zdajemy sobie sprawę, że cukru, zapałek 
mąki i innych artykułów pierwszej potne­
by w Łodzi i nie tylko w Łodzi, a w całym 
kraju jest dość. Mamy ich dostateczną ilość 
n 'e tylko na pokrycie spożycia wewnętrz­
nego, ale wySitarcza nam na sprzedaż za 
granicę, Spekulanci i wrogowie Polski Lu­
dowej podchwytują byle pretekst, juko pod 
stawę do rozwinięcia wragiej i ispekulau-0-
klej dz:ia.łalnOścl. Na głupocie 1udzkie.1 rosną 
ich zy.ski, Siejąc ploLkę o tym, że jakiś 
artyk'Uł podrożeje, że . go zabraknie, wytwa· 
rLają psychozę sprzyjają.cą swej spekulanc­
k iej działalności. Ofiarą tak perfidn;e po 
sklepi:.Cach wytwarzanej atmosfery · pada nie 
j~dna nieświadoma kobieta, niosąc ostatn '. e 
n ieraz grosze by zakupić niepoLrzebne w go 
spodarstwie domowym „zapasy' '. Wszelkiej 
akcji panikarskiej i speku.lacyjnej powinny 
się ostro przeciwstawić , kobiety wszystkie 
klas społecznych. Łódż jest miastem kobi.et 
llracujących, one też powinny wziąć energ:cz 
nie w swoje ręce aik.cję skierowa.ną prze­
ciwko sklepfkarzom i kupcom-spekulantom, 
1\ie może bezkarnie obdzierać klientek wła­
ściciel małego lub więszego sklepu. Wszel­
kie wypadki zauważonej spekulacj,i powin­
ny b.Yć meldowane przez kobiety w Społecz 
nej Komisji Kontroli Cen. Wówczas speku­
lant poniesie zasłużoną karę. Każdej rozsie 
\~-anej pa-n:karskiej plotce o mającym jako-

GAS UND WASSERINSTALLATION 

w Łodzi za mało mamy przedsvkoli, gdyż na W n>ku przys;z.łym przemysł, Zarząd M .ej 
ogólną l1iczbę 21 tysięcy dzieci w wieku przed Ski i RTPD wybuduJą czlery nowe gmachy 
szkolnym, tylko 8 ty!>ięcy uczęszcw <Io na przedszkola i oddadzą je do użytku pu-
przedszkoli. blicznego. Poruszana była rownież sprawa Z druku, zaczynającego si~ od słów w 

Ta sprawa była tematem obrad na specjał teatrzyku dla dzl'eci. Sekcja Opieki nad tytule wymienionych korzysta. dotąd Spół-
nym posiedzeniu Sekcji Opiek.i nad Dziec- Dzrieckiem w Wieku Przeili.zko1nym ma się I dzielnia Pracy Przeds. Kanalizacyjno - Wrr 
]{]iem w Wieku Przedszkolnym. Postanowio- zwróc'ć do Związl-u Literatów, aby ten przy doci~gowe „MONTAŻ' ', Łódź, Ja.racza. 2. 
nQ przeprowadzić akcję pomocy dla dz'.eci gotował odpowiednie teksty d1a repert11aru „Arbeits und Materialkarte" i polska 
w wieku przedszkolnym i „wyłowić" takle takiego teatrzyku. (sw.) I spółdzielnia pracy? Ładny „Montaż" I 
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Sandacze - szczupaki - leszcze -ka 
do nabycia "'7 do"'7oln.ych ilościach 

Stołówki i zakłady pracy winny już czynić zamówienia w Centrali Rybnej 
W Olkres:e pn.edśw.iątecznym wz•rasta wy-1 kie ukażą s:ę w~ sprzedaży b~ą to sztu:ki instytucji i placówek pmcy Centra1a Ryb· 

dain.ie spożycie ryb, Toteż Łódzka Centrala o wa.dze 400 - oOO gr. Sziluk w1ęk~ych bę- na wprowadza w olo:esie przedświątecznym 
Rybna poczyniła ostatnio poważne pr:lygo- dz.ie brakowało w tym roku, gdyż w wi~lu sprzedaż ryb po cenach hurtowych. Ażeby 
towania, ażeby ryb w Łodzi w tym cza,;ie gosp~darstw~c~ rybnych straty poczy.ruly z niższej o blisko 25 procent ceny zakupu 
nie zabrakło. CenLral.a Rybna już obecnie panugce _w~r~d r;yb chor?by, wpłynęło to mog1i korzystać pracujący, Rady Zakłado-
\ . • . . . . . Ilc:t zmnieJS:t.erne się odlogow we winny już dzisiaj składać -zapotrzebo· 
.11a_gazynu1e powazne !lo~c1 ry~ morslrn:h. 1 W pierwszym rzędzie zostaną prz~L .Cen- wania, w których wysZCZ€gó1nione winny 
Jez1-01·owych w chłodni. lódzkieJ. Gospodynie tralę Rybną zaopatrzvn·e sklepy Pows'Z.ech- być ilości poszczególhych ryb, na które re· 
będą mogły <:qnić w dowolnych ilościach nej Spółdzielni Spożyvvców, Powszechne Do flektują praoownky tych instytucji, 
zakupy mrożonego ~a.ndacza., sz.ozupaka, le- my Towarowe oraz sklepy detaliczne Cen- Zamówienia te wpłynąć pow.inny do Cen. 
srez.a. i t, p. Dzięki temu, że chłodnJ.a łódz- trali Rybnej. Zaopatrzenie tych placówek trali Rybnej (ul. Naftowa inr 1 tel 137·81), 
ka dysponuje nowoczesnymi urządzeniami zbytu będ7.ie tak bogate, że odlbforcy nie najpóźniej do d111ia 10 grud.n.ia br. Po tym 
chłodniczymi, ryby te dostaną się z zamra- będą narażeni na wystawame w kolejkach.! termi..nie zamówienia .nie będą przyjm~a.-
żalini do sklepów w dobrej jakości, w stanie Dla stołówek fabrycznych i poszczególnych ne. 
świeżym. 

W okresie prz..edśw1ątecz.nym i bezpośred­
nio na św.ięta wzrasta wyda,tnie spożycie 
karpia, Dlalego też Centrala Rybna iuz 
obecnie zapełniła swe magazyny-zimochowy 
dużym zapasem karpi ŻYWYch. Karpie, ja-

S.O.S. WOŁAJĄ STUDENC 
Wydziału Maiemafyczno-Przyrodniczego 

O Lodzi -w l~ilku -wierszach 
W Zakładzie Chemii Nieorganicznej Jakoe 

ściowej przy ul. Narutowicza 68 unierucho­
mione są wentylatory w wyciągach, oczyszcza 
.iące powietrze pracowni. Stan taki odbija się 
fatalnie na zdrowiu studentów Wydziału Ma­
tematyczno-Przyrodniczego, spędzających nie 
jednokrotnie większą część dnia w tym Za­
kładzie i zmuszonych tym samym do wchła-

niania w swe częstokroć nadwątlone ju! płu­
ca powietrza zawierającego spore ilości siar• 
ko-wodoru, oparów kwasów i innych szkodlł 
wych dla zdrowia skladników. 

Odpowiednie czynniki w trosce o zdrowie 
przyszłej naszej inteligencji winny jak naj­
szybciej postarać się o zmianę panującego sta 
nu rzeczy. 

UPOMINKI GWIAZDKOWE W PDT 
W dniu dzisiejszym Powszechny Dom To­

warowy uruchamia stoisko upominków 
gwiazdkowych. Bogato zaopatrzony dział za­
bawkarski posiada na składzie ładne zabawki 
regionalne. 

GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY 
Wzorem lat ubieglych zorganizowana :w­

stanie w tym roku w Łodzi „akcja nowo­
roczna" mająca na celu okazanie przywiąza­
nia społeczeństwa do demokratycznego woj­
ska, stojącego na straży pokoju. 

NA WSP0L11.'Y DOM 
Pracownicy Zakładu Oczyszczania Mia­

sta chcąc uczccić dzień Kongresu Zjednocze­
nia Partii Robotniczych przeznaczyli swój 
jednodniowy zarobek na budowę Wsp6lncgc 
Domu. 

DUŻA ILOSC MAŁZERSTW 
W Urzędzie Stanu Cywilnego panuje wzmo 

żony ruch przedświąteczny. Przeciętnie 30 do 
40 par staje dziennie „na ślubnym• kobier-
cu". 

STAN LUDNOSCI W ŁODZI 
W dniu 1 listopada br. stan ludności w Ło-

ZEBRANIE SKARBOWCOW dzi wynosił 596.495 osób, w tym 263.571 męż-
Nadzwyczajne Walne Zebranie skarbow- czyzn i 332.924 kobiet. 

ców łódzkich odbyło się wczoraj o godz. 15,30 
w gmachu Izby Skarbowej w Łodzi. 

DNI PRZECIWGRUZLICZE 

W okresie od 10 do 20 grudnia w ramach 
ogólnokrajowej akcji zostają zorganizowane 
w Łodzi „Dni Przeciwgruźlicze"„ W skład ko­
mitetu tymczasowego wchodzą: wojewoda 
Szymanek i prezydent m. Łodzi Eugeniusz 
Stawiński. 

URZĄD ZA'l'RUDNIENIA 

MNIEJ WYP ADKOW WSCIEKLIZNY 

Ilość wypadków pokąsania przez wściekłe 
it.;y ostatnio znacznie się zmniejszyła. W przy 
szłym roku wprowadzone będą na terenie na 
szego miasta przymusowe szczepienia ochron 
ne przeciw wścickliź.nie. 

UROCZYSTOSC 
W ELEKTROWNI ŁODZKIEJ 

W dniu 1 grudnia br. o godz. 16-ej odby­
ła dę na terenie Elektrowni Łódzkiej uro­
czystość pierwszego rozpalenia nowozainsta­
lowanego kotła pyłowego. 

Za spekulację Obóz Pracy 
PodclJaJS loo1111:IDo~i w slkiJ,eipii.e LeioiDJa Gree·go­

~-.WW1S1.lci1e90 pfay ul. Ko.śailuszlkii 14 w Raiwtie 
MamoiwtieickU.ej_ stwti€Tld:nollll0, ~± ten pohlera nad­
m~emrue Gellly ;.ia wędil1iiny omarz; tzJnadewX>Jl!JO UJk.ry­
te w oeiaich s,pC!:.-,u:l'cy•j!IlytCJh 75 kg. sho•rui111y. 
N.i!C!u~oi.wegiO 1!7l•eŹtn.ilka a1re.s.21towan.o d prne­
kazrctlllP Komiis·ji SpecjaJnej, .która &k.herowala 
go 1DJa 3 m:!mące do ł-.L:ilęoi111ia, wy:mi.euiaojąc mu 
j 1ed1ruoc:zieŚJ.1ie grrzyw.nę 1 OO 1ys. rzl1o1tycil z Ztalmia-

ną 'W ir<Wlie mie:wyipła-call!l.Ośai oo dailsze 3 l!Dl!ie­
;;;ąoe obom. 

Rów.ruiiei Boles.ła.w Ruoińsikli w ZeJ.o.wrl.e (Al. 
•ooo.1Ul5\1lki 61) stoS-Owa.ł p0<dobne metody, PQo 
bierając nadmierne ceny za wiele artykułów 
i odmaiwk1 .ją-c s.prrz.e.daży so.dy m~rmo, J.Z :ixi­
s•Ladaił j;ej n.a skJadaii•e iPO'lJlaid 45 kg. R11aińs-kd 
rositaił elć-erorwamy prwez KOJJillisję Spoo)aiill.ą na 
3 miier.sliąice cllO obo;zm pracy. (sw) 

Radiowcy na cześ, Kon 
zradiofonizowali bloki dla przodowników pracy 

Eki:•pa tedrn.:Cll!l::i. Pol!Slkiiiego Radriia w Lo<la!i, 

j.a1loo Jeden z czym.ów p.nz.edi'ko1ngir~h (pm­
waidJZli bowiem StZe•reg prac radfof{1(!1~tr.acyjlllych 

w śiw'.iedili10acil mb°'~nćozych., sz:koJa.ch, 61Z1piita­
llilch iltip.) nia ooi1eń 1-go g;rudmliia waidii.ofollllirzlo. 
wa1ia bloild miie1srzkail1we 111•a ul. Za'W'imy - pr.re-

m.1atC11J01DJe dCT a łód?Jk::cil p<JJW<lJo'W'Jlilikó w pracy. 
W pnaicy fej wyróiinńł się, wielok.rotrn;·e jtrl 

wyiróin.niaITT y 'PTIZY dirmych okaz1ach tech!!l!'Jk. Loo.~ 
gilll Wiiswwa.ty. 

Raidfofomiza.cję bkiików prneiproiwaicllZiil!o Poff· 
s.ktiie Raidr'o be>7pł.a1bnie. 

zajmuje się obecnie wysyłaniem wykwalifi­
kowanych tkaczy na Ziemie Odzyskane do 
Bielawy, gdzie otrzymają oni pracę w Pań­
stwowych Zakładach Przemysłu Bawełnia­
nego. Wyjeżdżający mają na miejscu zapew­
nione mieszkanie. 
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Współzawodnictwo zespołowe w PZPB r 7 

c.s.s. 

CENTRALA 
SKOR SUROWYCH 
ODDZIAŁ WOJEWdOZKI 

l 
l.ODZ, UL. ZGIERSKA 73 

•KUPUJE SKORKł 
OWIE( K<JZ. ŚWIŃ. DZIKÓW, 
SARN, ZAJĘCY, KRfJLIK<:JW. 
L.'SóW, KUN. WYDER, TCHORZY. 

/WSZYSTKIE !NN{ SK~RKf FUTE.R KOWE. 

CENY RYNKOWE 

l'(JNKT SKUPUPRlY KAŹDEJ RZE!.Nt 

Jak na voc·r.ąlrk to wcale nie źle - zwłasz­
c1.a, że takich pal.l'l•I0\1 anycL.- przodowników 
pracy, którzy po kil ka razy zdobyli pierwsze 
mieJ~ce. we wspólzawollnictwie indywidualnym 
jest tu naprawdę nie wielu. 

śwtadczy to, że rywalizacja wśród współza­
wodniczących jc>~t 11arra\"''Oę silna i daje gwinan 
cję, że rozpocz~·te w~pól7:awoiln.i.cLwo zcs1Jolowc 
szybko się ro1.11inie. 

Znane i uzu:rne przoilownic•e pracy w rouzajn 
tow. Oficzowej czy Wochyńskiej, którn zilohyla 
8 razy nagrndę we WRp6łzawodnictwie inilywi· 
du11.lnym, zuajLll} JJape"\\no groźnych konkuren­
tów. 

Tow. Rzepkowska Wiktoria, która zaledwie 
dwa razy zdobyła. punktowane mie,isce jest peł­
na optymizmu i spokojnie patrzy w przyszłość. 

Jej zel"pół - to sami rnlodzi tkacze. Tak ja­
koś dobrą! ~ię ten 7.eRpół, że otacz~jq, sw:i. „opie­
kunkę'' niby wie11ceru, z.e wszystkich stron. 

- :Mam ich s1.ale na oh1 i muszę powiedzicr„ 
że ~tarają. się jak mogą. Ja. im ze swej s\·rony 
zawsze pomogę, bo i dotychczas - choć praco-

waliśmy każily dla siebie - nie odmówiłam żad­
nemu rady czy pomocy, ale krosna to już na.­
prawić nie potrafię - i zrezygnowanym ru· 
chem pokazuje stoją.ce nieruchomo krosno. Maj­
ster zajęty przy innym kro!nie, a to stoi. Cóż, 
tn;cba innymi nadgonić. 

Mocno liczymy na pomoc majstrów. Jak nam 
dobrze doszykują krosna., to my już damy me­
try. Dużo i dobrych metrów. 

To prawda. Dobrze doszykowane krosno to 
już polowa zwycirstwa i majstrowie w P. Z. P. 
B. Nr. 17 muszą sobie to wzią.ć do serca. 

Przecież zwycię. two tkacza jest pośrednio 
zwycięstwem majstra, w którego partii ten pra­
cuje. Gorszą., dużo gorszą. sytuację ma tow. Wo· 
chyńska. Zespól jej „rozstrzelony'' jest po ca· 
łej sali. Zaledwie dwie tkac1ki pracują. w bez­
pośrednim jej są.siedztwie, a pozo~tali -gdzieś 
daleko w drugim czy trzecim rzędzie. 

'J'aki zespół - to właściwie żanen zespół. 
Jakiż wpływ mnże miPć 11rzodown1(·~ ze~poh1 

na tkac-zk1i, któ1ej poprostu cały dzień nie 
o~dadat 

Tkaczki pracująre na sąsiadujących z tow. 
Wochyńską krosnach nie chcą. przejść na inńe 
krosna. 

Szkoda, że tak się akurat złożyło. Nie można 
ich oczywista do tego zmusie, ale trzebaby je 
ptzekonać o niesłuszności tego stano'l)i:ska. 

Krosna są. jednakowe, robota też, więc włd· 
ściwie jakaż różni ca i 

Miejmy nadziejr:, że to się zmieni i zoRtaną, 
stworzone nale7.yte warunki do współzawodni· 
ctwa. Trzeba przyznać, że tym razem oddział 
drugi (dawniej Zajbert) nie pozwolił się zdy­
stansować tow a rz:vszom •od St.ofa rowa. 

Siedzieli cichutko, nikomu nie mówili nic, & 
uwijali się jak mrówki. Re7.ultat ! W ,.Celltrali' '· 
mają. 25 zespołów, a u Zajberta - 36. 

W centrali tabliczki sq, w sferze projektów, 
a tu wszędzie widnieją. tabliczki, obrneszczają.· 
ce wsz~ru i wobec, kto jest '.[lrzodownikiem ze­
spoht, i u i jakich ludzi liczy zespól. 

Wspó zawodnictwo ze~polowa roz.w'ijA s i ę. Ale 
nie przesądzajrn;v- faktów - sąflzie bedziem1. 
według kon1.1etnsch rezultatów. ' 

• 
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Uwaga! Członkinie PPR i PPS Dzielni. 
cy Sródmieście i Zal'Ul-du l\liejskiego ! 

W piątek, dnia 3 bm. o godzinie 16.30 
odbędzie się w lokalu dzielnicy Sródmieś­
oie PPR, Piotrkowska 53, front I piętro, 
odpr~wa kobiet-cizłooJdń PPR i PPS. Spra 
wy oardzo ważne, Obooność obowiązko­
wa. 

uwaga! Sekretarze kół Dzielnicy Sr6d-
. , • I miescie. 
Dziś, we czwartek dnia 2 bm. o godzinie 

17 odbędzie się w lokalu dzielnicy Sród­
mieście. Piotrkowska 53, zebranie sekre­
tarzy kół. Sprawy wa.Zne. Obooność obo­
w~~owa. 

Um~e;a, Studenci Po!itwbnilrl Łódzkiej 
- PPR-owcy! 

Dziś, dnia 2 grudnia br. o godzinie 20 
odbędzie si.ę zebranie koła sekcji Mec;ha­
niczno-Chemiczne.i. Zebmnhi odh<>d.-<le się 
w lokalu dzielnicy Sródmieście, Piotrkow­
ska 53. 

Uwaga., Prelee;enci l instruktorzy dziel­
nicy Staromiejskiej! 

Jutro, dnia 3 grudnia br. o g'Odz.inie 17 
odbędzie się w loka.lu dzielnicy Staromiej 
skiej odprawa prelerrentów i instruktA>­
rów. Obecność obo'Mązkowa. 

Dziś, dn·a 2 bm, odbęd3 sie zebrania 
kół J>PB w następuj:wych zzkladaeh -pra­
cy: 

Dzich1foa śródmieście 
Gcdz. 15 - Centrala Spółdzielni Prze­

mysłowych, ZUS, Poczta Łódź 2, PUR, 
Bank Rolny, Wojewódzki Zarzą.d Zw. U-
„~tników Walki Zbr0.;-..,„; .... ~.rio: 15.30-

Firna. Szarnik; godz. 16 - Centrala Za­
opatrzeni!i Materiałowe!!n Pl""'C!ll""ln Wló 
lciennie.zego, koła Nr 2 i 3, Dyra1~cia 
Artyku!ów i Tkanin Technicznych; godz. 
17 - Zw. Inwalidów Wojennvch, Dyrek­
cja Dziewiaraka.. 

Dz.ielnica Widzew 
Godz. 14 - Azbest, 1 koło izniianowe; 

godz. 15 - PZPB Nr 16 - Farbiarnia, 
Wydział Gospod_airczy i M-<J::ha.tiic;:lly; 
godz, 16.15 PMS. koło 1. 

Dzielnica Górna Lewa 
Godz. 13.30 - PZPW (KiHńsldego 

169); godz. 14,30 - Reslan• godz, 15.30 
- Browar 'Mleszcza.ński. Fał-r"k'l. 7..eP,"::>­
rów, Prz~~dsiębiorstwo Termo-Techniczne, 
Fabryka Igieł Dziewiarskich: godz, 16 -
Ferment, Centra.lny Zal"Ląd Przemysłu 
Skórzanego~ godz. 16.15 - EltSport, 

Ihielnlca. Górna 
Godz. 14 - PZPDz Nr :5 .......... koło 1; 

godz, 15.30 - PZPB Nr 7 - Oddział QQ_ 
spodarczy; godz. 16 - Centrala H andlo­
wa Przemysłu Skórzanego. 

DzfeJnira Ruda Pabianicka 
Qodz. 16 - Składnica Nr 16. 

Uwaga! Studenci SGH - PPR-owcy; 
Dziś, we czwa.rtek o g.odu·nie 20 w lo-

kalu dzielnicy Sródmieście, Piotrkowska 
15~ odbęcfrje się zebranie kola s t udentów 
SGH - PPR-owców. Obecność wszyst­
kich bez wvią.tku towarzyszv studiują­
cych na SGH be'?:W'Zg-lędnie obowi.ą.zkowa. 
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MIKOŁAJKI 

Związc1t Zawodowy Pracowników Sądowych 
i Prokuratorskich R. P. w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 5 grudnia b. r. o godzinie 16-ej w lokalu 
wln9nym przy ul. Narutowicza Nr. 93, urządza 
„::llikołajki'' dla dzieci członków Związku. 

OGLOSZENIE 
Zakład Oczvszczania Miasta w Lodzi 

ogłasza przet.8.r.go nieograniczony na bud~­
wę podst.ac.ii wysokiego napi~c1a (sta~Ji 
transformatorowe]) na forerue Zakloau 
przy ul. Łagiewnickiej 63. 

Ofertv pisemne, odpowiada.iace treści 
formuJarza ofertowego, w zamkniętych i 
zalakowanych kopertach bez znaków fir­
mcwych z nap.isem: ,.Oferta na budowę 
podstacji wysokiego napięcia" należv skła 
dać w Za.kładzie Oczysz.czania Miasta w 
f ,cdzi przv ul. Lagimvnickfoi 63, do dnia 
W zyudni3. 1948 roku do god7J.i v 10. 

Otwarcie ofert nastą.pi w . tym samym 
dniu o g0dzinie 10.15. 

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosz 
torvsy Z". opłata zł. 50 ctrzyma.ć można w 
Dvrekc.ii Zakhdu prm ul. Łagiewnickiej 
63 w godz.iriach urzędowych. 

Wadium urzetri.rgowe - zgodnie z prze­
pisami obowiązuj::>.cvmi - w wvsokolici 3 
proc, od sumy oferowanej należy wułaciś 
do kasy ZOM-u, a kwit wpłaty dołączyc 
do ofertv. 
Zakład Oczvsze:anfa :Mhsta zastr:ooga 

sobie prawo wvboru oferenta bez względt1 
na wYSOkość oferowanej sumy oraz prawo 
ui1ieważnienia przetargu. 

Lódź, dnia 1 ~tdni::i. 1948 roku. 
Z:i.ltlad Orzv~„c7.anla l\fiasta 

w Łodzi. 

1949 
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PLENARNE ZEBr' ANIE KOBIET STR. 
DEr lO:S:.R, 

Sekcja Kobieca Kom. Woj: St;t°· De~­
lyczncgo w Łodzi zaw;adamia, ze w drou 2 
grudnia br. (czwartek) o godz, 17 w lokalu 
Klubu Demokratycznego przy ul. Piot:l"kow· 
skiej 89 odbędzie się zebran:e pl?I1arne kO!' 
biet-członkiń Kół Str. Demokr. (zony cz.łon· 
ków Stron będą mile wMtiane). Na zebra· 
niu radna Stan. Aletowa zreferuje plan pra• 
cy Sekcji Kobie<:ej Str. Demokr· a. radna 
Al. Domagałowa wygłosi re~"rat polityczny. 
Obecność cz.lonkiń obowią7.kowa. 

KURSY SPÓŁDZIELCZE 
Kursy SI>6łdzielcze przy Kąm. Wojewódz­

kiin Stron Demokr. w Lodzi otwarte wsta· 
ły w lokaiu Kom. Woj. Str. Demokr. przy 
ul. Piotrkowskiej 78. Otwarcia kursów doko 
nał mec. Janus-z Weiss-Bielski, Następn.'.e 
ob Edward Wróblewski mówił o historycl>' 
nym rozwoju form współd2liałania, Był to 
pierwszy wykład, 

ZBIÓRKA NA POMOC ZIMOWĄ 

PORADNI~ ROLNIKA 

l\tle.lskl Komi~et Pomocy zimCJWej w Łodzi 
zawiada.mi'a, że w dniach 5 1 8 grudnia b • 
odbędą się zbiórki uliczne na rzecz Pomocy 
Zimowej 1 w związku z tym, Mie.iskl Komi. 
tet Pomocy Zimowej zwraca srę z gorą~ 
prośbą do społeczeństwa łódzkiego o ływe 
poparcie zbiórki przez 5kłada.nie jak naJwy 
datnłe,iszych ofiar, 

I Jut Jest do nabycia I I Jut Jest do nabycia f 
li „tTlltlc• Jlltttt• SJIZlhlf llUtl 

STRON 416 ' -= 1 rtzdzltlal"' ł. I. I. „Prasa" CENA ZŁ 100 
1 1 ko1w11r1w Jllt1l11.-. 

h m11 111u1J zl ID 11slu Jutm u•aw11e 
W ,flll!llKll do Ola 31-11 lnldftia 1948 rttl 
1 t1ld111 llsl11oru 10 w Uri•d1l1 Pmlow111 

t BEZ PORADNIKA ROLNIKA-IUE MA DOBREGO ROLNIKA p 

KTO pQ1v1ożE CHOREMU? 
Potrzebna streptomycyna 

Nauczycielka Liceum i Gimnazjum w Ło· 
dzi (Il Pai1stwowe Liceum i Gimnazjum przy 
ul. Piramowicza w Łodzi), zamieszkując.1 
obecnie w \Varszawie, zwraca się tą drogą I 
prośbą o pomoc w nieszczęściu. Mą-.l jej za. 
chorował ciężko na grużlicę. Jako ostateczny 
środek, polecili lekarze i-Streptomycynę. Ze 
względu na to, że lek ten kosztuje około 50łi 

tys. zł nie jest w stanie zdobyć go o wła· 
snych siłach. O ile znajdzie pomoc u społe· 
czeństwa, mąż jej będżie ocalony l powróci 
do życia i pracy. 
Pieniądze lub lekarstwo mołna klerowal 

na adres: WARSZAWA - ZOLIBORZ, UL 
SŁOWACKIEGO 15-19 m. 34, BLOK m. Vlll 
- mENA DOREJKO. 

WYNIKI ZBIORKI 
Pol.'!kii Związek b, Więźniów Politycznych 

Kolo Łódź, składa serdeczne podzięlrowanie 
tym wszystkim, którzy swą pracą, bądi o· 
fi.arnośC:ą przyczyn.ild. się do wynilku zb.!órld 
ut:cznej zorganizowanej w d..-llu 7 llstopa<la 
br. Jednocześnie PZBWP. Koło Łódź poda· 
je do wią.domości, że czysty dochód z tejże 
zb1órki ulicznej wyniósł złotych 541.436, 

Z P. Zw. b, WIĘ.ŻNIÓW POLITYCZNYCII 
Kolo Łódź Polsk:ego Związku byłych 

Więźniów Poldtycznych zawiadamia członków 
Sekcji Młodzieżowej, że Sekretariat tej:b! 
sekcji czynny jest w poniedziałki, środy ! 
piątki w godzinach od 16 do 18. we wtorlt„ 
czwartki i soboty w godz. od 10 do 12, 

Sekretariat Sekcjd Młodzieżowej urzęduje 
w lo~alu Związku, ul, Południowa nr a 

* * * 
Zarząd Grodzki Polskiego Związku bytycn 

OGLOSZE:NIE 

Więźniów Pol!i.tycznych przypomina wsey!"t­
ki.m zwerY!Lkowanym czronkom, że kwarta! 
ne zebram.le odbędzie się w dn:iu 5 grudnia 
br, w świetlicy przy ul. Nawrot nr 31, o 
godzinie 10. Stawiennictwo obcr.vią:z:'kowe. Miejskie Zakłady Wodociągów i Kanaliza! 

cji w Łodzi ogłaszają przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie całości elektrycznej insta­
lacji sygnalizacyjnej sterującej i ~miarów 
zdalnych z powierzonego materiału w utzą: 
dzeniach wodociągu miejskiego i wzywają do 
składania ofert. 

Oferty należy składać w Dyrekcji Miej­
skich Zakładów Wodociągów i Kanalizacji. 
Łódź, ul. Wierzbowa nr 52, pokój nr. 18, do 
dnia 15 gr_udnia 1948 roku, do godziny 12. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 13. 

Do oferty należy dołączyć odpis karty re­
jestracyjnej oraz kwit na złożone wadium 
w wysokości 3 proc. sumy kos1torysoweJ w 
gotówce. wzglGdnle w papierach państwo­
wych lub w postaci czeku z dołączeniem li­
stu banku, stwierdzaj ącego, że pokr~cie cze­
ku zostan ie zatrzymane do chwili zwrotu ba,„ 
kowi czeku. Wadium podlel?a zwrotowi w ra­
zie odrzucenia oferty, względnie po zawar­
ciu umowy na wykonanie robót. W razie 
uchylenia się od za warcia umowy, wadium 
przepada. 

Wadium przetargowe n leży złożyć w Ka­
sie Mie,i<;hch Zakłndów Wodociąi;ów i Kana· 
lizacii (Łódź, ul. Wi!:' rzbowa nr 52). 

Szczegółowe informacje, formularze oferto 
we, rysunki ideowe i opis działania instala­
cji otrzymać można za zwrotem kosztów w 
Dyrekcji Miejskich Zakładów Wodociągów 1 
Kanalizacji - Oddział Techniczny - (Łódź, 
ul. Wierzbowa 52, pokój nr 22). 

Oferty obowiązywać będą do daty przetar­
gu, a przed terminem rozpoczęcia tegoż mo­
gą być zmieniane i wycofane. 

Roboty winny być rozpoczęte w ciągu 111 
dni po zawiadomieniu oferenta o przyjęciu 
oferty - pod rygorem odstąpienia przez. Gml 
nę m. Łodzi od umowy. Umowa o wykonanie 
robót będzie zawarta na zasadach, przewi­
dzianych w instrukcji o dostawach I robo­
tach dla Gminy m. Łodzi I stosownie do wa­
runków ogólnych wykonania robót na rzec' 
Skarbu Państwa I sam0rządu, zatwierdzo­
nvch przez Ministra Odbudowy dnia 6. 8. 
1946 roku PN-B-1 Norma tymcza!;owa. 

Dyrekcji Mieiskich Zakładów WodoC'ląg6w 
i Kanalizacii sluźy prawo wyboru oferent11 
bez względu na cenę, a tak7e prawo uzna­
nia, że przetare nie dał wyników. 
Łódź, dnia 27 listop11d~ 1948 roku. 

Mie.i~kie Zakłady 
Wodociąg' w I Ka.nallzacJI 

w Łodzi 

TE.\TR „OSA" 
·spółdzielnia Pracy Aktoro 

Traugutta 1 (w !'lali •• Syrenr') 
teł. 107-73 

W sobotę 4 grudruii. o 19.30 otwarcie 
sezonu 1948-9 r. 

k.omedia muzvczn:i R. ~ ''Y' )1.1 

·PORW AN E SABl 
Udział biori;: JóZEF :VF.<. :.Z 
M. Gruszeeka, B. falmir"':". Z .fo.m 
rv. Z. Za.remHi nk:i. W. .t ń ·~i. 
J. Darski, J. l;chviar ki, H . ~ icer. 
Reżvseria: H . r.ri,~-~~i.... . r ~rn„v: 
J. M. Sżanccr. f)<-lr"'":" "ie: J . r."] w-

! ~ ~kL 
1 ~ Kasa czynna od g. 1 O l;wz 'l"Z(:rwy. 
.Ir.' Tel. 372-70. . 

'r 19 
t yl"O 1 ika 

„co TYDZIFN o 

--

o IA OBN 
n: 

„ZAKLA. 1. NE 
Jest to ostra s~t ra na zak:l"manje 
i obłud ą. bigotnrie bogatego miesz­

~ czań'!hva ame-ryln1"ic;;ldeg-q, któie nie 
~cofa się - w ta zv zdop\ fa -
ttl orzed oszustwem i ~ło::faiP "~twem. 

flZDOBY choinko- ZGUilIONO zaświad I ZGUBIÓNO kartę 
we, wi~zne nióra, C'Zenie re.iestradi wv reJ·estracy1·n„ RKU 
linoleum, taoct y oo- d3ne przez RKU - - · · '"'* 
Leca Chajn Piotrkow Ekierniewice na t1az Skierniewice na na.z; 
skio '1i~ 77'.>~ wisko . ~ied~ec~i wisko Ornafa Józef, 
ZGUBIONO legitym . .Tózef wies Dzmrdzta 
Zw. Zaw, J\.filc7.a,rek j ~Y. gm, B-Oguszvc~- wieś Zarzecze, gm. 
Helena, Ti77r! 777"'P B:>gi1~zvr.e. 7773g 

PIERWSZORZĘDNEJ JAKO~CI 

Schicht, T u!:on, Pixin, Pierwsza 
Parowa Fabr. Mydła w Koto­
wicach, Sląskie Zakłady Chem. 

Jawor 
„„„.„„ .. „„„„„„„„ .... „„"'""""""''"""'"'"' 
W DETAL U KA\111 ALEK 

L 

60 gram 
SO „ 

100 
125 

•• 
•• 

TO E 

80 zt 
10.5 •• 
14.5 " 
180 •• 

ZGUBIONO legitym. 
Zw. Zaw. nazwisko 
Mirosław Zawadzki , 
Pokładowa 8. 7778~ 1 

ZGUBIONO I_e!{itvm. j R1:JESTP..A~J:"- KART .N l\llESO . 
służbową wvstawio- 1 za: ~ad „MieJsl· w. Łodzi . - Wy<;'lz1:1ł 
nR nrzez Łódzkie Za APlm1nzac11 - , ~::qe <lo w;adomoi:>c1, · 
l{ła<lv Garbarskie w w. ~kl~p~ch. i:ze3nirv:ch ~vł:-irzon "ch d 'l 
Lodzi legitvmacie m1e1Eltie1 s1oci r07'1n()lt;'"e1 i'ł nknn vwm1<J. 
Stronnictwa -Demo- b~zie rejestrach k art żr ,-nn-' ·" r ch 
kratvczneg-o na naz- ~kłv~h .z mies i;:i.ca grutLJ.'a 1" 8 raku nn 
msko Dol:>n<>ńslrn m1eso sw1eże. 
Halina 11r. 1922 'r. Re.iest r acia odhyw-ll ć się berlve na pod-
zam Kalisz 121k St llw1e Jll kupDn11 rejestracyinega: Kat. I, 

. ' IRD3, IRD7, IRD12. . 
FABRYKA świec Reiestracia trwa od dnia 2 do 11 grud_ 
K. Adler. Łódź Piotr nia 1948 roku włacznie. 
·~"wska 85, telefon Po tym terminie żadne reklamacje 
105-91 poleca: uwzględniane nie bedą.. · 
iwieczki choi„)-owę, I WYD:\W • E l\U ;.SA 
~akllJ?UJe wosk.I. 01- NA KARTY Ż .i1.'WN060:J OW'E 
?a~k1 l)arnfmo:ve, Zarwd Miejski w Łodzi - Wydział Apro 
>wiece połamane 7i~~· 1 ~c.ii - ooda ie do wiadomoaci. że w mie 

, , , saą.cu grudniu rb. mięso na zaopatrzenie 
Żądać we wsrys1klch sklo-łoch drogeryjno-optecznych I perlumerloch. 

Ollllllllllllfill1ll1llllllllllflllfll11lllllllllfillll kartkowe „Zg" wvdawa ne hę<l.zie według 
nasteuuiącP~ rczdLielni!ta: · 

HURTOWO SPRZEDAJE 

Cent1 ala Handlowa Przemysł\! Chemicznego 
Oddział w l.odzi - ul. Zwirki U. 

Czyta·c:e 
»Głos Robotniczv« 
111111111111111111111111111111111111111111111111111!1111 

Ka t. I „Zg" na oorinek nr 10 Po 1,40 kg 
rą.himki w cooiP. zł. 6 za 1 kg 

Kat. JRD3, IRD7 i ffiDl2 n'a odcinek nr 
28 no 0,7 kg rabanki w cel'lie 6 zł . za 1 kg 

Knt. „C" na odr•nek nr 9 Po 0,35 kg ni-­
banki w cenie zł. 6 za 1 kg, 

\VvdawC'a: Woj. Komitet PPR w Lodzi. lfomitet Rc>dakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkows:rn 86. Telefony. Redrtktur Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red.. nocna 172-31. 
D;iał ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 121-50.Konto PKO Vll-lli05. Zakł. Graf. R.SW „Prasa". Admlnislracia nje orzvitnuie odoowiedzial.ności za ~erminowv druk ogłoszeń, 
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TEATR'ł' 
ln Z. LA.TOSZEWSKI f z. A.DAllSIU. 

W FILHARMONII 
W p!iąteik, 3 grudnia, o godzinie 19.15 

w XI Koill.cercie Symfonicznym Filhar.mo­
nii .Miejskiej w Lodzi wystą.p,ią gośc:bmie 
Dr. ~ygm.unt Latosrewski jako dyrygent 
i Zofia Adamska - solistka (wiol0Il{2€­
la~.. W programie: ,.Szecherezada" Ram­
BkJJ-Korsakowa, „Preludia" Liszta. i Kon,_ 
cert w.iolonc.zelowy Dwoxm.ka Kasa Fil­
harmonii czynna codziennie • od godziny 
10 - 13, zaś w dniu kolllcertu od 16 do 
rozpoczęcia koncz.rtu. Część biletów prze­
zn.ac~oną. dla czlonków związków zawodo­
wych, roZP'l'<>Wadza Wydział Kulturalno­
Oświato-wy OKZZ (Traiigutta 18), 

Państwo\vy Tl'atr Wojska Polskiell';o I 
ul. Jaracza 27 I 

~ o godzinie 19.15 przedsta... 
w:lerue popularne.i komedii t':zeskiej Jana 
Drdy pt. ,,Igraszki z diabłem" Ciekawa j 
treść, piękne mela-die i tańce ~ynią. sztu­
kę, w reżyserii Leona Schillera widowi-1 
skiem pełnym uroku i optvmistycznej wia 
ry. w człowieka. Zespół tWorzą 
~Jewska, ~yczkows1.a, Bartosiewicz, Pucl:i I 
niewska, . Skw8;rska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, · DeJunow;cz, Grabowski Kło­
sińSki, Kozłowski, Lubelski. Laoińshl La­
dyński, Maciejewski, Ordon, Stasz;wski 
Wojciechowsld, Woźniak i słuchac~ 
P!VST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsł&wa Raczkowskie­
tro, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axer;a. Tańce w układzie· Jadwi"i:i Hrynie­
wlokiej, 

Państwowy Teatr Powszechny 
bi. 11-go Lisiopada 21 - tel. 150-36 

W ~eh 28, 29, 30.11, 1 112. występy Mo-
9kiewsk:iego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO· 
W A. Passe partout niewaiine. 

Od dnia 3.12.br. wznowienie sztUkl I. Eren­
burga „Lew na placu". 

W aobotę „Porwanie Sabinek" 
. . z J. Węgrzynem 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali 
„Syreny" i w sobotę 4 grudnia o godzinie 
19.30 otwiera semn 1948-49 komedią. mu­
zvb .• <.!m4 P.~ ,,Porwanie Sabinek". Udział 
il.O!"ą: J ozef Węgrzyn., H. Gruszecka, B. 

Hahnirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka, W. 
Brzezmski, J. Darski, J. Sciwiarski i H. 
Szwajoer. Reżyseruje H. Gtn.uirtecka. Przy 
:ftlrtiepia.nach: Z. Wiehler i W. SyndeT". De­
kiaaicje1 7. Galewski., Kostiumy: J. M. 
Szancer. 

Teatr „l\ffiLODRAM" 
'11. Traugutta 18 (gmaeh O.KZZ) 

.:Diiś. o godzli.nie 1'9.1~ „Gody weselne" -
"1ldowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroku wiflow\ftko 
op~a. się na motywach obrzędowych, teks­
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwią,­
za.nych z ludowym obrzędem sobótki, we­
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowskie"'o i K'l.Zim.ierza Si­
lrorskie~o. tańce Barbary Fijewskie.i. ko­
stiumy l dekoracje Sbr.isle.wa Cegielskie­
~o. 

, !reatr Kam~ralny Domu żołnierza 
' ' ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godzi.nie 19.15 S'&tuka 

T. Rattiga.na ),Kadet Winslow". Udział bio 
rą.: StaniRław Bi~lińsir; Ffe'~~" p„ ... z,··•<:r.lrn., 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko­
~budzka.Andrzej Łapicki, Adam Mi.kola­
~wski i Konstanty Pą.gowski. Reżyse1'a 
.cJrwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Da.szewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15, Tel, 123-02. 

Teatr KomPdii Muzyczne.I „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Diiś r codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześniej do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tru. w niedziele kasa teatru czynna od go­
dziny 11. 

KONCERT TUR 
Towa.reystwo Uniwersytetu Robotnicze­

go - Zarzą.d Wojewódzki i Centralne Biu 
ro Koncertowe - Okręg Łódzki ur7.ą.dza 
lronCE.rt w sobotę 4 grudnia 1948 roku o 
godz. 16.30 w sali Za.rzą.du Wojewódzkieg-o 
TUR - CRDK ul. Piotrkowska 24.3. TJ_ 
dział bior;:i: Lód.rura Orkiestra Symfoniez­
na, dyrvgen.t Józef Pawłowski, soliści -
Julia Gorzechowska - sopran. Anna To­
karczykówna - fortepian. W programie· 
Pieśni i tańce - dawne i d?:i!'.;eisze. Przed 
f!przedaż biletów w kasie OKZZ. ul. TPau­
~tta 18 i w Eekrdaria.cie Zarz. Wojew. 
TUR ul. Piotrkowska 243 a w dniu kancer 
tu w kasie TUR-u. CPna zł. 25 dla ~złon­
ków Związków Zawodowych. 

TEATR O~RAZCOWA 
NA ODBUDOWZ WARSZAWY 

Dr!ś, w czwartek, dnia 2 grudnia 1948 r. 
w sali Teatru Powszechnego (11 Listona­
di;. 21) odbędą. się dwa oożegnalne wystę­
py znakomitego zespołu kukiełkowego S..!r 
giiusza. Obra7JCOwa. O godzinie 16.30 wy­
konana zosta.nie barwna baśń pt. „Noc wi­
gilijna", zaś o godzinie .20 Koncert „Pieśni 
z lallmmi" w wylronal:riu Obrazcowa z u­
działem Bocysa Simskiego - skrzypce. 
Występy orga.niruje Zarząd Miejski w Lo­
dzi, Wydział Kultury i Sztuki. Bilety do 
:nabyci.a w kasie Teatru Powszechnego od 
godZ. 10 do 14 i od 16 do .20. Całkowity 
doohód Artyści p.rzeznaoza.Ja wi. Fundusz 
Q9.budow:v Waraza.WJL 

, , 
Ws~ystko pr.z:emys ano z ory .• 
Kapitan Sportowy 

, siebie 
ŁOZPN"u i jego 15-tu chłopców 
minami udają się do Chorzowa 

z .pewnymi 

Kapitan 
Sportowy 

tOZPN-u 
Zygmunt 

Kowalski 

mówi, już za pasem, a tu ŁKS dono~i nagle o 
kontuzjach swych zawodników, od.ni~ionych 
podczas ostatniej przeprawy li~owej w Pozna­
niu. 

ACH TE.NŁUO 
- Największy kłopot - mówi p. KowalRki­

sprawia mi kontuzja Lucia, inni sądzę wykurują 
się do niedzieli. Gdyby się okazało, że Luć nie 
będzie mógł grać, będę musiał zastąpić go Kopa­
niewskim. Mam również pewne obawy co do 
Urbana - mówi nasz rozmówca -gdyż Urban 
jui: dłuższy czas nie gra, ale pocieszam się tym, 
że trenuje. Jeżeli jednak nie będzie się czuł na 
silach wziąć na. siebie odpowiedzialności - za swą. 
grę, to zastą.pię go Millerem. W tej chwili jed­
nak - mówi kapitan sportowy !LOZPN-u - za 
najlepszego 1,sztopera" uważam bezwzględnie 
Konarskiego z Widzewa, no ale cóż - chło-

Już od kilku dni kapitan Lódzkiego Okrę- pak wisi. G1,Yby nie był zawieszony przez P. Z. 
gowego Związku Pilki Nożnej chodzi ze „spuch-

1 
P. N. - to niewątpliwie wystawilbym go za.­

niętą'' głową.. Mecz ze ślą.skiem ma, jak to się mia~t Urbana. 

Spor~ w Z.J.R.R. 

Nar,ciarze ra-dzie-ccy 

CO GŁOWA, TO GŁOWA„. 
Widzimy więc, że kapitan ŁOZPN-u -potrafił 

wyjść z impasu. Ewentualne luki w 11kladzie P°" 
trafi jakoś załatać. Obmyślany jest również -pla& 
strategiczny niedzielnego meczu. Łącza kapitti.n 
sportowy ŁOZPN-u będzie się starał przed1 
wszystkim wypróbować na pomocy, dopiero gdy• 
by zaszła istotna konieczność, a. więc gdyby n' 
przykład, mówiąc po sportowemu, „nawa.1ił'4i 
Kraszewski, to wówczas na miejsce jego musiał• 
by przejść Łącz, a jego miejsce zająćby musiu 
Pietrzak lub Miller. 

Dla uspokojenia opinii piłkarskiej Lodzi w11."' 
to przypomnieć, że w myśl regulaminu dozwolo­
na jest wymiana dwóch zaworlników w czasit 
gry. Nie też dziwnego, że p. Kowalski zabiera 
ze sob'ł aż 15 pilkarzy. 

OPTYMISTYCZNY NASTROJ 
- w jakim nastroju wybiera się pan do c~ 

nowa f - pytamy naszego rozmówcy. 
- Jadę nastrojony optymistycznie. .Te!eW 

chłopcy zagrają tak jak w·Bratislavie, t<> będ' 
spokojny o wynik. Dla nas ten mecz nie m& spe-o 
cjalnego znaczenia, gdyż w najlepszym razie mo­
żemy tylko przeskocy~ na. przedostatnie miej&< 
ce, dla śląska natomiast będzie on miał kolosa!· 

W Pełnl. przygotowań do sezonu ne znaczenie, gdyż jak uda mu się wygra6 s n.,. 
mi, to zdobędzie puchar. W przeciwnym wypad. 

MOSKWA. (obsł. wł.). - Pati.stwowy Komi- ZSRR koło Kirowska. Sezon. sportowy zakoli· ku puchar zdobędzie Kraków. 
tet Kultury Fizycznej ustalił program ogólno- czony zostanie dorocznymi zawodami w Mu'°- • 
radzieckich imprez narciarskich w nadchodzą- mańsku w ramach tradycyjnego „święta półno- NIE JEST WYKLUCZONA NIESPODZIANKA: 
cym sezonie zimowym. cy". Jak się ma mniejszą odpowieilzia.lnoM, to le-

Pierwsze zawody czołowych narciarzy odbędą. Narciarze radzieccy rozpoczęli ju~ staranne piej się zwykle gra, nie jest to więc wykluczone, 
się w styczniu w Leningradzie. W tym samym przygotowania do sezonu. W wielu miastach od- , że na zakończenie sezonu „Anno Domini 1948'41 
czasie w Bakuriani, w Gruzji rozegrane zostaną bywają się obozy treningowe pod kierownict- : piłkarze na.si zgotują nam miłę. niespodziankę. 
ogólnoradzieckie zaw·ody w slalom.ie i skokach wem czołowych zawodników i fachowych tre- , 
otwartych. Narciarskie mistrzostwa Związku nerów. W najbliższym czasie odbędzie si41 w WYJAZD W SOBOT:J;i 
Radzieckiego rozegrane zostaną. w Swierdłow- Swierdłowsku specjaln& konferencja poświęco- Wyjazd ich do Chorzowa wyznaczono na aol>O' 
skn. W kwietniu odbędą się mistrzostwa wyso- na omówieniu aktualnych zagadnień aportu nar· tę rano, mecz zaś odbędzie się w niedziel~ 5-go 
kogórskie, które będą miały miejsce na północy eiarskiego. grudnia przed południem. 

rekordq owe - -JUJ~a 
Zatwierdził Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny 

LONDYN (obal. wł.). - Międzynarodowy ken - Koen. Obecnie rekord ten - 11,!5 eek„ 
Zwi.tJ:ek Lekkoatletyczny zatwierdził 10 nowych należy wspólnie do Blanken - Koe11. i .A.mery· 
rekordów •wiatowych, usta.n.owi.onych w ciągu te .kanki Stephens. 
gorocznego 11ezonu. 9 zatwierdzonych wyników Zatwierdzono następujące rekordy: 
jest nowymi rekordami świat&. Jeden rekord - 400 m. - Me Kenley (Jamajka) 4.l!,9 1ek. 
w biegu na 100 metrów w konkurencji żeti.skiej ustanowiony w Milwaukee. 
- został wyrównany przez Holenderkę Blan- 2,000 m. - Reiff (Belgia) li : 07,0 min. lll!t&· 

IJu;aąa sportowcy wsi 

G.U.K.F. rozprowadzi.sprzęt lyzwiarski 
Ponieważ akcja upowszechnienia. łyżwiarstwa 

napotykeJ:a. dotychczas na poważne trudności z 
powodu braku sprzętu, Główny Urząd Kultury 
Fizycznej zakupił znaczną ilość łyżew oraz 
butów narciarskich i do łyżew. Oprócz łyżew po 
pnlarnych („Turfy" ), do hokeja oraz do jazdy 

figurowej i szybkiej, znajdują się również łyż· 
wy drewniane z metalowym ostrzem, przezna· 
czone dla wsi. 

Sprzęt, zakupiony przez GUKF, zostanie roz· 
prowadzony w terenie za pośrednictwem związ­
ków sportowych i poszczególnych pionów. 

Ośrodki wychowania fizycznego 
dla młodzieży pracującej 

W ram&eh akcji u.powszechnienia wychowania 
fizycznego Związkowa. Rada Kultury• Fizycznej 
i Sportu przy KCZZ prowadzi ożywioną działal· 
ność. Obecnie, w porozumieniu z Funduszem 
W czasów Pracowniczych, Rada Związkowa przy­
stą.pila. do uruchomieni& 17 ośrodków młodzie­
iowych z nastawieniem na wychowa.nie fizycz­
ne i sport. Ośrodki zostaną utworzone przy do­
mach ~oczynkowych. Korzysta6 z nich bę· 

O aucllar "alużu 

Skład Sląska na 
KATOWICE (o.bsił. Wlł.) - Na <liecydujący, 

o OOiobyioilu w roknJ biie:żąicym pucltairu nm. Sp. 
Jó1.1e.fa .K.aiłuży, mecz SJ.ąsk - Łódź, llqplt. Zw. 
Si OZPN poiwołaił do ooprerrerutaqji 

0

1!llaisitępują­
cyoh pilllk.al!'Xy: z Ifop. D€hi>eńsloo - Buidlnego; 
zie „Sląsikia." (Sw:i·ębo.chł(lłWljce) - SZJto1a; z AKS 

dzie mogła młodzież pracująca, w ramach nor­
malnych urlopów wypoczynkowych. 

Ponadto zorganizowane zostaną trzy ośrod· 
ki wzorowe, przeznaczone dla sportu wyczyno· 
wego. Dwa z nich - to ośrodki sportów zimo­
wych: w Zakopanem i Szklarskiej Porębie. Tr.i:a 
ci ośrodek przeznaczony będzie dla Rportów let­
nich. 

mecz z Łodzią 
(ChOtITLÓw) - Dtmnf~, W[eozio1rk.a, Gaijd:z.:llka. 
Bairańsik!iego i. Kuliga; z „Ruchiu" - Oiieślilka 
i S=yOC<i; !Z „N<IJPII'ZIOdu" - S•bafWOIWego; z 
Huity Pokój fN()lwy Bytom) - Srorrnbaa:ę, z 
„PolOllllili" (Piekairy) - Siwe.go; z „Na:prrrodlu" 
fl.;JO.illlV) - Dudę i z „RV1!D.e1I1a" - PytLiika. 

nowiony w Brukseli. 
80 m. p. pl. kobiet - Blanken - Koeli (lł• 

landia) 11,0 sek., ustanowiony w .A.msterdami„ 
5 mil chód - Churcher (An!l"lia) 35 : 43,4 mi­

nuty~ ustanowiony w Londynie. 
30.000 m. - Hietanen (Finlandia) 1 : 40 : ~'' 

godz., uslanowiony w Jyvaskyla (Finlandia). 
Rzut młotem - Nemeth (Węgry) 59,02 .m.., 

ustanowiony w Tata (Węgry). 
Rzut dyskiem - Con.~olini (Włochy) 55,33 .m.., 

ustanowiony w Mediolanie. 
100 m. kobiet - Blankera • Koen (HolandiaY 

11,5 sek., ustanowiony w Amsterdamie. 
Sztafeta 4 na 110 y - repr. Norwegii 4.T,4. 

eek., ustanowiony w Ryswyk (Norwegia). 
Rzut 08zczepem kobiet - Bauma. (Austria) 

4,8,21 m., mtanowiony w Wiedniu. 

Irlandia....:. Holandia 
8:8 w boksie 

LONDYN (obsł. wł.). - W Belfast odbyła 
się międzynarodowe spotkanie bokserskie mię­
dzy amatorskimi reprezentacjami Irlandii i Ho­
landii. Mecz zakończył się wynikiem remiso­
wym 8 : 8. ......... „ .........••..•..•.. 

Ofiary na strajkujących 
robotników we Francji 

Na strajkujących górników francu~kicb. wpła 
cono: 10.439 zł. - Pracownicy P. Z. Z. P. P. 
Lódź - Południe. 

3.720 zł. - Koło terenowe PPR Julianó"Vf. 
przy dziPlnicy Bałuty. 

6.867 zł. - Koło PPR przy P. F. K. Ośroo1>lc 
Nr. 1 w Łodzi. 

17.000 zł. - Pracownicy Spółdzielni Knw. 
Bieliźn. „Uówność'' - Kilińskiego 94. 

1.455 zł. - Wychowawczynie Domu Dziecb. 
w Helcnówku (wpłacono w O, K. Z. Z. dn. 24. 
11. Nr. aRygn. 2979). 

5.118 zł. - Dzielnica Bałuty PPR (wpłaco­
no w O . .K. Z. Z. dn. 19. 11. 48 Nr. asygn. 
2931). 

Sądownicy ku uczczeniu Konnresu Zjednoczeni owego k:.~·600 ;~~trko!:~~0~~ic~w~1~~~~:1n~a .,s~~= 6 PKO dn. 26. 11.) 
Zebrani na Nadzwyczajnym Walnym Zgro- re uczynić winno z Polskiego Ruchu Robotui- 2.856 zł. -. Pieniądze zebrane Dfl, uroczy,.. 

madzeniu w dniu 1 grudnia 1948 roku członko· czego mocne ogniwo międzynarodowego frontu tości ślubnej, która odbyła się an. 27. 11. b. r. 
wie Związku Zawodowego Pracowników Sądo- walki o wolność„ postęp i pokój - celem nale- w Łodzi przy ul. Południowe.i 8, przez ob. 
wych i Prokuratorskich powzięli uchwałę treści żytego uświęcenia tej wielkiej chwili - prag· Sandperla (wpłacono na k-to PKO.) 
następującej: nąc wysiłkiem osobistym zamanifestować swój * * 

,,My, funkcjonariusze wymiaru sprawiedliwoś- żywy udział w dziele budowy ustroju socjali- NA WSPÓLNY DOl\I 
ci Sądu Najwyższego, Sądu Apelacyjnego, Są.du stycznego - . . Spółdzielnia Gospodarcza pracowników 
Okręgowego, Są.dów q'l'odzkich okręgu Łódzkie- Deklarujemy w okresie od dma 1 do 22 grud-! przemysłu włókienniczeg'O „Uinia" zgodnie 
go, Sądu Pracy i Sądu Ubezpieczeń Społecz- .nia 1948 r. gotowość wypełn,enia zobowiązań z uchwała Walnego Zgromadzenia przeka 
nych, zrzeszeni w Związku ·zawodowym Pra· przyjetyeh przez nas zgodnie z uchwalonym I zała na .,Wspólny Dom" zł. 150.000 (slow 
cowników Sądowych i Prokuratorskich w chwili " . --.. . . j nie sto pięćdziesiat tysięcy złotych) orze... 
zbliźającego się zjednoczenia przodujących par- planem pracy, polegaJącym na usumęciu w po· lewem BGS za Nr C 004.278. · 
tii politycznych Polskiej Klasy Robotniczej, któ wyższym terminie wszelkich za.leirłości' '. D-034515.. 


